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„Kraków 2? czerwca. - 
Bil. tyczący się zmiany w rocie przysięgi, 
a mający otworzyć izraelitom przystęp do 
parlamentu angielskiego przyjęty był w Jz- 
bie niższćj w drugim odczycie ną dniu 2% 
“b. m. Czynimy tu.0 tem. wzmiankę dla te- 
go tylko jedynie, -że- pie możemy sobie wy- 
tłumaczyć wiadomości podanćj przez dzien- 
niki, jakoby na tém posiedzeniu lord Pal- 
merston miał przyjąć imieniem rządu po- 
prawki proponowane „przez ‚p.i Fitzgeralda , 
wykluczające żydów. od sprawowania urzę- 
„dów publicznych. Izba przyjęła” porównie 
z ministrem te poprawki w bilu, które roz- 
maicie przez, dzienniki są podane. Przypu- 
ścić nie można aby Izba wykluczyć chciała 
izraelitów „od wszelkich, jak. piszą niektóre 
„dzienniki, urzędów, bo cóżby miało wtedy 
znaczyć przypuszczenie żydów do parlamentu. 
Byłoby to czystą. ironią. Idzie więc jak się 
zdaje w rzeczonych poprawkąch ,. o usunię- 
„cie wyznawców Izraela od urzędów, które- 
by im dawały. głos w sprawach duchownych 
i w nominacyach tyczących się kościoła an- 
glikańskiego. Zdaje się, iż Anglicy chcą 
zapisać „w ustawach , że izraelita; nie będzie 
mógł „mianować, hiskupów i nie będzie. brał 
udziału w prerogatywach kościoła i korony. 
Pokazuje się więc na samym wstępie ano- 
malia wprowadzenia żywiołu niechrześciań- 
skiego „do  chrześciańskiego zgromadzenia, 
Jakże to trudno będzie członkowi parlamen- 
tu wskazać że są pewne urzędy, godności 
a nawet dyskusye do których terz kwali- 
. Ale stronnictwo liberalne w- Izbie 
niższćj jakkolwiek uderzone całą nieloiczno- 
ścią swego postępowania, upiera się przy téj 
reformie, przyjmuje poprawki i przyjmuje bil. 
Toż samo będzie zapewne 1 przy trzecim 
odczycie, który w krótce nastąpi. Izba lor- 
dów okaże się według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa więcćj loiczną. 


W ósmym liście z Warszawy współpra- 
cownik nasz tak rzecz ciągnie o wystawie: 
Warszawa 25 czerwca. 


i ie Polskiem ma 
Zakład górniczy rządowy w Królestwie Polskie! 
na Solcu V Warszawie swoją fabrykę ges : od- 
lewów, tudzież różnych wyrobów żelaznych. Zwie- 
dzałem wczoraj ten zakład ną obszerną ririki 
ny skalę, zatrudniający kilkuset robotników, lecz na 
wystawie przem;słowój ani jednego przedmiotu at 
wyrobionego nie znalazłem, co tem więcój ek ya 
wiać p winno, iż warsztaty | piece tego zakładu 
w ciągłym są ruchu i w obec mnie odlewano na- 
wet sztuki przeznaczone do tutejszego zakładu ga- 
zowego. Warsztaty tego zakładu soleckiego zostają 
od zarządem p. Preachera anglika sprowadzonego 
jeźli sią nie mylę, jeszcze przez ks, Lubeckiego, a 
który dawniój zawiadował fobrykami w Białogonie. 
Prży zakładzie soleckim jest osobny oddział budo- 
machin i narzędzi rolniczych, oddany zupełnie 
-p. Bobrownickiemu, który ma kontrakt z zakładem 
„ah i na swoją korzyść wyrabia narzędzia. On za0- 
patrzył wystawę kilkoma sprzętami, jako to: mło- 
carnią przewożą Wraz z kieratem za rubli 110, 


sieczkarnią i innemi P mniejszemi. Jeżeli młocernia 


WODY LEKARSKIE 
w Okręgu Rządowym Krakowskim położone. 


KRYNICA. 
u „ (Dokończenie.) j 
Dzisiejszy zakład w Krynicy, maiący W swoim o- 
brębie* 14 Źródeł lekarskich, tak zwanéj * ody kwaónéj 
czyli Szezawy żelezisto - wapiennéj, leży jak wiadomo 
w-obwodzie Sandeckim w l 
dałóńy jest od Nowego Sącza o 4% mil pocstowych. 
Wedlug świadectwa Rząc:yńskiego QAuctusrium Hi- 
storiae Naturalis Curiosae Regni Poloniae. Goedani 1745 
p. p. 187 et seq.) znne-już były wody tutejsze za je- 
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jego jest dobrą co oczywiście próby dopiero wyka- 
żą, te urządzenie jéj na wozie bardzo jest odpowie- 
dnie i zasługiwałoby na rozpowszechnienie w kraju 
naszym. Spodziewano się wszelako, że p. Bobrowni- 
cki z czemś więcój na wystawie się pokaże, ma on 
tu kilka sztuk, a składy jego niemal próżne. Wyro- 
by zakładu soleckiego rządowego mogłyby znaleść 
nie jedęn przedmiot na wystawę: odlewy tameczne 
celują dobrym smakiem lubo wszystkie są naślado- 
wano. Warszawa Sama bardzo wiele spotrze) owywa 
odlewów żelaznych: balcony, sztachety, kraty, a 
w wielu domach mianowicie nowych schody i po- 
gadzki w sieniach z żelaza, często bywają używane. 
O tych zakładach późniój jeszcze powiem nieco pod 
względem ich statystyki. 

Znacznym z kolei zekładem fabrycznym jest za- 
kład Evansa, Lilpopa i Rau. Dwaj ostatni spólnicy 
tego przemysłowego zakładu wyszli byli z zakładów 
rządowych na Solcu, gdzie jeden z nich był w tym 
samym stósunku co dziś pan Bobrownicki tylko po- 
dobno pod warunkami o wiele korzystniejszemi. Dru- 

i zawiadował fabryką. Dzisiejsza ich własna fabry- 
ka w Warszawie produkuje za. 4 miliony złp. ro- 
cznie, i ma największe wzięcie w Królsstwie. Oko- 
ło 500 robotników znajduje tam zatrudnienie. Kil- 
kadziesiąt sztuk machin i narzędzi rolniczych znajdu- 
je się z tój fsbryki na wysta vie; których ceny co 
znaczniejsze podaję tu dla porównania onych z ce- 
nami podobnychże wyrobów w Galicyi i Krakowie. 
Młocarnia stała z grabiami i młynkiem rubli 200, 
kierat do nićj tyleż; młocarnia przenośna 270 rubli, 
sieczkarnie od 30 do 110 rubli; masielnice od 10 
da 30; Żniwiarka amerykańska znanego systemalu 
M’Cornika, lecz z pewną zmianą 200 rubli; pługi od 
6 do 27 rubli; grabie konne 120 rsr. Oprócz na- 
rzędzi czysto-rolniczych spółka ta inne jeszcze wy- 
stawiła machiny, jako to: machinę parową 20 koni 
siły mającą bez kotła, za rubli 3300; Wocznię wo- 
dna do cleju 12-celówą rubli 1200; pompę wodną 
do 6 Hoczni wodnych 1800 rubli, sikawki, różne 
odlewy żelazne, kominki, drzwiczki itp. 

Fabryka rządowa w Białogonie nadesłała tylko 
młocarnię ręczną za rubli 125. 

Te są znaczniejsze fabryki machin i nar ędzi. Po- 
nieważ przemysł w Królestwie Polskiem. nie stoi jə- 
Szcze na samodzielnych nogach, i pomimo $u i ow- 
dzie usiłowań publiczaych i prywatnych „ skutkiem 
bądź zmian politycznych, bądź administracyjnych, 
bądź wreszcie systemów skarbowych i celnych prze- 
chodził rozmaite koleje nie zawsze z postępem, lecz 
częstokroć z cofaniem się; przeto fabryki machin 
nie znalazły się w potrzebie wyrabiania onych w ta- 
siój liczbie, jak tego kazały się spodziewać pier- 
wsze zawiązki przemysłu krajowego, byt swój za- 
wdzięczające księciu Lubeckiemu. Z tego powodu 
fabryki machin ograniczają się szczególnie na wyro- 
bię narzędzi i machin rolniczych, a i w tym wzglę- 
dzie nie idą na równi z zamożnością kraju i potrze- 
bą ególną. Główną w tym przyczyną nie dość ra- 
cyonalne produkowanie tych narzędzi.. Często wła- 
Ścicię] ziemski kupiwszy pierwszy lepszy pług za- 
chwalony w jakiem piśmie publicznem, znajduje go 
w domu niezdatnym bynajmnićj do użycia, a u każ- 
dego niemal obywatela napotka się narzędzia rolni- 
cze wyrobu fabrycznego zupełnie nieużywane i za- 
niedbane, Pechodzi to ztąd, że właściciel ziemski 
niewie jąkię narzędzie dla jakiego rodzaju ziemi, a 
dla jakiego rodzaju gospodarowania przypada. Pługi, 
brony, rądła, walce, muszą się stósować do natury 
Ziemi, a fabrykant narzędzi rolniczych nie będąc 
sam racygnalnym reloikiem, kopiuje tylko narzędzia 
roputówanę zagranicą, uwieńczone na wystawach, 
lub chwalone po dziennikach, bez względu czy i 
gdzie takowe przydadą się. 

Gdyby mi przyszło rozpisywać się nad każdym 
przedmiotem wystawy, których jest około 5000, a 


bergen odkupił źródło szczaw e od tutejszych włoścan 
i pomieszczenję dla chorych obmyslł. Młodociany ten 
zawiązek przyszłegy zakładu przeszedłszy z prywatnój 
na włesność rządową, dostał się pod zarząd ©. k. Wł. 
dzy kameraln*j która niespuszczając z oka jego wa- 
żności, wysyłała do Krynicy liczne komisye dla oce- 
nienia przymiotów i wartości zdroju i zaradzenia po- 
trsebom zakładu, Jednym z takich komisyonujących byl 
w r. 1795 Haiquet b. prof. Uniw. Jagiel. Następnie 
w r 1806 wysadzono nową komisyą pod przewodni- 
ctwem światłego Schulłega także ówczesnego prof. Uniw. 
Japiel. On to położył węgielny kamień dzisiejszego 
istnienia zakładu krynickiego, Jego światłe rady w czyn 


Karpotach galicyjskich , od-|ramienione, jeszcze i dzisiaj w Krynicy widzimy,, Za 


jego staraniem, gorliwością i pracą przyszła Krynica 
do wziętości i sławy, do czego niepomalu przyczynił 
się opis wód tutejszych przez niego drukiem (r. 1807) 
ogłoszony. — Następne lat 29 używała Krynica wspól- 


© czasów i jako lezarstwo używane. Jednak dopiero | czucia i opieki. Wszakże od r. 1830 pozbawiona swo- 


793 r. doczekały się 
ł6j publiczności, albowiem 


otwarcia swych skarbów dja ogr |jego osobnego leka | 
tego to roku Styx von Sau-|ctwen sąsiedniego Bardyowa (mającego zakład kąpiel- 


rza — przygnieciona współzawodni- 


28 (zerwca — Niedziela. 
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pod jednym numerem mieści. się nieraz wielka liczba 
przedmiotów, wypadłoby długi jeszcze czas po ząm- 
knięciu wystawy zajmować się nią i wchodzić wdro- 
biazgi niemające wartości dla ogółu; niewezmą mi 
przeto za złe ci producenci, których zniewolony bę- 
dę albo pominąć, albo tylko krótką zbyć wzmianką. 
Produkcya wielu z nich nie wychodzi za obręb mia- 
sta tutejszego, inni mają konsumcyę ograniczoną do 
pewnych tylko punktów, albo też zatrudnienie ich 
jest tego rodzaju, że wzgląd na ogólny kierunek 
przemysłu krajowego bynajmnićj nie wpływa na stan 
ich produkoyi. Opis ten nie do nich się. odnosi. 

Z fabryk narzędzi rolniczych dali jeszcze na,wy- 
stawę niektóre przedmioty: Lipski Jacek w Skąpem, 
w pow. Opoczyńskim gub. Radomskićj, Rolbiecki 
Nepomucen znany z swoich usiłowań około żniwiar- 
ki, ma on fabrykę narzędzi na Pradze. Źniwiarki 
jego kosztują 200 rubli, Tymieniecki nie dał swojój 
Żniwiarki. Spór między tymi obu współzawodnikami 
rozstrzygnięty jest przez znawców bezstronnych 
w.ten sposób, że ani jeden ani drugi nieodpowie- 
dział zadaniu swemu, jak nie'dpowiedział mu pod 
tym względem również M'Cornick i inoi. , Nie po- 
wi no, to wszakże mechaników zrażać, bo każdy nie- 
mal wynalazek przechodził drogę długą ulepszeń i 
popraw, zanim się zdał na co. Dalój są tu jeszcze 
wyroby fabryki narzęd i rolniczych Wacława Wy- 
derki z Koźnicy Świętojańskićj w powiecie Sie- 
radzkim. 

Między fabrykami żelaza oprócz zakładów górni- 
czych rządowych, o których szerzój mówić mi wy- 
padnie, wymieniam z kolei Krygara Andrzeja, bo sa- 
mo ustawienie produktów jego uderza na pierwszy 
rzut oka i dowodzi, że najmnićj ozdobne przedmio- 
ty, jak szyny i ciągnione żelazo różnój grubości i 
kształtu dadzą się z pewnym wdziękiem przedstawić 
oku. P, Krygar posiadający fabrykę w Raucowie, 
paw. Opoczyński, gub. Radomska w okolicy najob- 
fitszćj,w rudę, produkuje rocznie około 35,000 cen- 
tnarów żelaza różnego gatunku i zatrudaia 133 lu- 
dzi, W tak małój produkcyi p. Kryger rzuca się 
śmiało na wszystko, próbuje na idałojażych nawet 
przedmiotów i pokazuje co może usiluość połączo- 
na z nauką. Zwiedził on bowiem najanakomitsze fa- 
bryki żelaza za granicą i długi czas bawił w Bel- 
gii i Anglii dla obeznania się z zawodem swoim, 
aby za powrotem do domu doprowadzić zakład ojca 
swego. do doskonałości. 

Kronenberg Leopold z odlewarni swojój w Gustku 
w Rawskióm, dał schody żelazne ślimakowe stojące 
na podporze bez żadnego umocowania, zatóm prze- 
nośne. Za centnar odlewów swoich położył cenę 5 
rubli. Dał także schody takież, lecz do podstawy 
drewnianćój umocowane, cena ich 410 rubli, wyso- 
kość jednopiętrowa, Pierwsze z tych schodów są 0- 
zdobniejsze niż drugie, bo z galeryą z polerowane- 
go żelaza i mosiężnemi ozdobami; drugie lubo ró- 
wnież pięknego i czystego wykonania, mnićj jednak 
wytwornego wyrobu. h 

Okazy różnych produktów kopalniowych, oprócz 
z kopalń rządowych, o których późniój, dali: Hor- 
dliczka Wilhelm, w Zagórzu w Olkuskióm, który 
produkuje cynk w 44tu piecach. Oprócz rudy, czy- 
stego cynku, prób węgla w tamecznych jego ko- 
palniach używanego jedynie na własną potrzebę, dał 
on na wystawę model pieca u siebie używanego, 
mufle gliniane ogniotrwałe, stan cynku w, różnych 
jego przechodach fabrykacyi i inne do tejże fabry- 
kacyi odnoszęce się wyroby. Przedsiębiorca ten ma 
również z bratem swoim szklarnię w gub. Lubel- 
stićj. Szkło jego lubo nie dochodzi białością i 02y- 
stością rznięcia szkieł czeskich, a tém mniej an- 
gielskich jest przecież o wiele wyższe pod obu te- 
mi względami od wyrobów szkła ze szklarni jen. 
M»lcowa w Dziatkowie w gub. Orłowskićj w Rosyi. 
Ceny cbu tych fabryk są zbyt wysokie w porówna- 


ny podobnój wody lekarskićj, 


wcale dobrze urządzony) | storyi 


Rok 1857. 


się do umieszczania w Enseratach. 
wY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA, wszelkiego rodzaju, ty- 
omysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
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niu z zagranicznemi. Farby w szkle kolorowóm nie 
dość czyste i przezroczyste, jednak szkło Hordliczki 
zawsze i co do barw i co do form wyżój stoi od 
jszkła Malcowa. W tym zawodzie p. Hordliczka wiel- 
kie w tym czasie uczynił postępy, i podobno po- 
sia da robotników z Czech, lecz w ogóle, aby podnieść 
tę produkcyę, potrzeba wiele. O'materyał nie tru- 
dno. Dziwić się wypada, że inne polskie fabryki, bo 
rosyjskic!» nieznam, nie dały na wystawę swych wy- 
robów. Zwierciadeł jest dosyć i z różnych fabryk, 
/0 dobroci szkła zwierciadlanego przekonać się tak- 
że można nie na wystawie lecz po sklepach i mie- 
szkaniach porządnych, gdzie do drzwi i okien wiele 
używają szyb szlifowanych. Szyby zaś ciągnione su- 
rowe. z jednój tylko fabryki są na wystawie i to 
niedość białe lubo równo dęte, bez pryszczy i ba- 
niek powistrza. 


Morespondencya Czasu. 


0. Poznań 23 czerwca. 

Od kilku miesięcy różne dzienniki niemieckie, zapo- 
wiadały odwiedziny księstwa naszego przez ministra 
spraw wewnętrznych, a nawet i przez prezesa mini- 
strów. „Wiele. osób wiązało z urzeczywistnieniem tych 
odwiedzin różne reformy w sferach administracyjnych 
'prowincyj. Tymczasem zdaje się, że odwiedziny tę zu- 
pełnie zaniechanemi zostały, nie masz bowiem dziś 
mowy o, żądnój podróży prezesa ministrów, a pan mi- 
nister spraw, wewnętrznych (przejechał tylko kolóją część 
wschodnią Księstwa bez zatrzymania się jadąc i wra- 
cając z prowineyj pruskich, które szczegółowo xwie- 
dzał. Utrzymują niektórzy, że odwiedziny rzeczone za- 
niechanemi zostały w skutku wpływów miejscowych. 
„ Nowe towarzystwo kredytowe, wciąż zajmuje żywo 
umysły. Posiedziciele dawni. obawiają się możności 
użycia pewnych artykułów statutu, do wpływów poli- 
tycznych na polu materyalnem; nowi dóbr: nabywcy 
niezadowolnieni „niskoścą taks; ci. ostatni żwawo się 
krzątają i nie, szczędzą petycyj do rządu, które może 
nie zostaną bez skutku. Zaś potrzeba ogólna finanso- 
wa, skłoni pewnie ostatecznie ogół do przystępu, ale 
dzień ten nie. będzie zdaniem większości datą pomyślną. 

Zowielkiem „interesem czytają w prowincyi naszój 
artykuły dzienników berlińskich i innych niemieckich o 
stosunkach księstw holsztyńsko-szlezwickich. 

Sprawy belgijskie jak najsmutniejsze robią wrażenie, 
bo . cóż może być bardzićj upokarzającego jak ustęp- 
stwo pabinetu przed demonstracyą uliczną: W końcu 
jest to najwyraźniejsze bankructwo konstytucycnalizmu 
na stałym lądzie, bo po tym przykładzie każda mniej- 
szość parlamentarna jeśli logiczną będzie, ucieknie się 
do kamienia i szyb tłuezenia. Pośrednio zas bankru- 
ctwo to wzmacnia imperyalizm we Francyi,. osłabiając 
moralnie stronnictwo parlamentarne kraju tego. 

Dziś. rozstrzygną się zapewne losy naszego tworzą- 
cego się towarzystwa naukowego, dziś bowiem zbierają 
się tymezasowa dyrekcya i dotychczasowi członkowie, 
aby zadecydować: czy towarzystwo ma zacząć działać 
li organizować się czy nie? A to z powodu rady u- 
dzielonćj profesorom miejscowym zakładów naukowych, 
by udziału w towarzystwie tóm nie brali, coby towa- 
rzystwo najliczniejszych sił intelektualnych: pozbawiło. 
A w tym razie nawet, tymczasowy prezes towarzystwa 
pan August Cieszkowski oswiadcza się przeciw wszel- 
kiój dalszój organizacji. | 

Miasto nasze bardzo dotąd puste, pomimo że to czas 
kontraktów świętojańskich. Ale dawno minęły te czasy 
kiedy to na kontrakty zjeżdżała się szlachta ze służbą, 
kuchnią i rodziną, co miasto pa kilka tygedni w nie- 
zwykły ruch wprawiało. Dziś same zafrasowane twa- 
rze widzi się po ulicach, albo przelotnych gości eo za- 
ledwie na kilka godzin wpadną do miasta, aby się z ra- 
ty towarzystwu kredytowemu uiścić i wnet na wieś 
powrócić. Dziwić się temu trudno mieszkając tutaj lub 
znając tutejsze stosunki. Na przyszły tydzień spodzie- 


zakladu kr;nickiego — pewna jak się spodzie- 


adzielnjąc w biegu czosu nieszczęścia ogólne krajowe, | wsó można nadzieja pomyślniejszćj i lepszćj doli tak 


tak dalece pochylła się Krynica ku upadkowi, jż nię. 
zbyt wiele brakowało do zupełnój jéj ruiny. 

Pomimo największych niewygód, pomimo brąku po: 
mieszkań, środków do życia służących i opieti, na 
chcremi, udowodniona skuteczność wody kryniekićj i jej 
sława blisko stuletnia, Ściągała rokrocznie dosyć Zna- 
czną ilość chorych do tutejszego zakładu; = skutku 
czego c. k. Władze krzjowe wysydziły nową komisyę, 
złożoną z prof. Dr, Dietla, pref, Dr. Bryka, radzoy 
skarbowego Pietscha i dyrektora budownictwa Kremera, 
która w dniu 10 pażdziernika 1856 r. zbadawszy na 
gruncie stan zakładu w Krynicy: 3 

1. Streśliła dokładnie obecny Stan rzeczy w Krynicy; 

2. Zaproponowała wszelkie reparacye. i urządzenia, 
jakie na najbliższy czas kąpielny tj. na rok bieżący 
najistotniejsze dla zakładu uznała; 

3. Podała plan przyssłćj grutownćj i zupełnćj reor- 
ganizacyj zakładu krynickiego. 

Od tój przeto chwili zaczyna się nowa epoka w hi. 


„bawiennój, i tak potrzebnéj dla kraju instytucyi. 

Pomijając chętnie część pierwszą pracy wspomnionój 
powyżój komisyi, aby nieodświeżać smutnćj przeszło- 
sci, z prawdziwą roskoszą przystępujemy do szczegó- 
łów drugiéj części czynności przerzeczonéj komisyi, to 
jest: do urządzeń juź w życie wprowadzonych, 
które powinny przekonać każdego o jak największćj o- 
piece Wysokich e.k. Władz rządowych, jaką dla Kry- 
nicy udzielić raczyły — a z drugićj strony posłużą za 
nieomylay dowód, jak pojmowała wspomniona komisya 
swoje zadanie i z jakiego stanowiska zapatrywała się 
na losy tutejszego zakładu. ; 

a) Powiększenie " ieszkań i łazienek, było najpier- 
wszym projektem Komisyj, Jakoż stało się temu zado- 
syć, 0 ile czas krótki i okoliczności miejscowe dozwo- 
liły, przerobieniem dawnych budynków (dawniej już roz- 
poczętem) i przysposobieniem x nich mieszkań suchych, 
wprawdzie bardzo skromych, ale schludnych, a nade- 
wszystko w bliskości zdroju krynickiego będących. Nie- 
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wamy się jednak liczniejszego zjazdu, większego życia 
dla kilku powodów. Na dniu 24 b. m. księżna Marce- 
lina Czartoryska daje koncert na cele dobroczynne, w któ- 
rym weźmie udział skrzypek Wieniawski, a może i in- 
ni amatorowie. Późnićj będą wyścigi konne. Nie swoj- 
skie to wprawdzie widowisko, ale przecież ściągnie do 
Poznania sportsmanów ła jeunesse dorée. Od 1go li- 
pea zaczyna się w ratuszu wystawa sztuk pięknych, 
wątpimy, by była Świetna, nie będzia miała nawet tego 
interesu co krakowska, gromadząca prace rodaków nie- 
mnićj przecież będzie może dla niejednego zachętą spę- 
dzenia kilku godzin w Poznaniu. 

Pod względem temperatury wciąż przechodzimy przez 
niemiłe zmiany od dokuczliwych skwarów do przenika- 
jącego zimna. Brak zaś deszczu dotąd czuć się daje 
ogólnie, czego najlepszem dowodem szybko podnoszą- 
ce się ceny zboża na wszystkich targach poładniowćj 
Europy. 


Berlin 25 czerwca. 

Þ Hr. Morny, który od czasu koronacyi Cesarza A- 
leksandra II był nadzwyczajnym posłem Napoleona III 
w Rosyi, przybył tu wczor»j rano z młodą żoną swo- 
JĄ, i miał dziś dnlój jechać. Wyjechał on z Petersbur- 
ga na parę dni przed Cesarzem Aleksandrem, po do- 
pełnionćj przez tegoż ratyfikacyi traktatu handlowego 
zawartego pomiędzy Rosyą a Francyą. Hr. Moray nie 
Powraca zatem z próśnemi rękami. Dla siebie wiezie 
żonę i liczne dowody zaufania i przyjaźni Cesarza A- 
leksandra, dla Francyi to co mogło być najpcżądań- 
szóm dla niéj — traktat handlowy, jak mówią, bardzo 

zystny. Wiadomo już, że przyszłym zwyczajnym 
sposłem francuzkim w Petersburgu mianowany. został 
rfiergrabia de Moustier, który jest nim dotąd przy tu- 
tejszym dworze, a ma mieć następcą Ferdynanda Bar- 
rota, który obecnie jest w Brukseli, 

Dania prowadzi dalój swoję kunktatoraką politykę, 
wstrzymując jak może najdłużój państwa niemieckie od 
wydania jéj stanowczój walki w Bundestagu. Odmowna 
„ódbowiedź jéj, o którćj już drogą prasy cała Europa 
została zawiadomioną , nie jest podobno dotąd doręczo- 
ną ani w Berlinie ani w Wiedniu. Jest to zaiste nai- 
owej się z cierpliwości państw niemieckich. Zdaje 
się, że gabinet duński postanowił, przed odesłaniem 
rzeczonej odpowiedzi, zasięgnąć jeszcze bezpośrednićj 
rady Cesarza Aleksandra, przybywającego właśnie w tych 
“dniach do Kiel. Omyli się niezawodnie w nadziejach swo- 
ich, Gabinet rosyjski był jéj już dawnićj radził, aby 
spór z państwami niemieckiemi w dobry sposób zakoń- 
czyła. Taką radę i dziś otrzyma. Toż samo radził jej 
i radzi gabinet francuzki. Sprawa jest zbyt wyraźnie 
wyłącznie niemiecką, aby jeden i drugi gabinet śmiał 
odmówić Bundestagowi sądzenia jój przynajmnićj w pier- 
'wszej instancyj, Co się późnićj stanie, to rzecz inoa; 
ale samowolnego naruszenia podstawy prawa, bez mo- 
żności usprawiedliwienia kroku tego przed sądsm opinii, 
strzedz się będą zarówno Rosya jak Francya. Być więc 
może, że gabinet duński cofaie jeszcze odpowiedź swo- 
je, jeżeli już jéj nie przesłał. W ostatecznym razie 

istwa niemieckie wniosą sprawę do Bundestagu i bez 
owzymania rzeczonój odpowiedzi od Danii. 

Wyścigi skończyły się z dniem wczorajszym. Sports- 
mani rozjechali sią do domu. Miasto powróciło do zwy- 
czajnój spokojności, która z początkiem przyszłego mie- 
siąca będzie jeszcze większą, gdy się rozpoczną ferye 
teatrów królewskich, sądownictwa, szkół i wyższa pu- 
bliczność tłumnie rozjeżdżać się zacznie, to na prowin- 
cyą, to do wód. Część minis'rów znów opuściła sto- 
licę. Prezes rady ministrów p. Manteuffel powrócił do 
majątku swego w Luzacyi. Pogłoska o bliskiem zje- 
chaniu się jego z hr. Buol w Teplicach uważana jest 
ża mylną. Natomiast mówią, że Cesarz austryacki ma 
się zjechać w tóm miejscu z królem pruskim. W takim 
razie i obaj ministrowie spraw zagranicznych mogą się 
tam znaleść, Minister spraw wewnętrznych pan West- 
phslea, powróciwszy z ziem pruskich, zwołsł do Ber- 
lina na naradę wszystkich naczelnych prezesów prowin- 
cyj. P. minister ma w krótkim czasie zwiedzić Wielkie 
„Księstwo Poznańskie, co tylko może być z dobrem dla 
tój prowineyi, a odpowiada zarazem i życzeniom oby- 
wateli, którym się nagtręczy sposobność mówienia o- 
sobiście z szefem wewnętrznój administracyi, mającym 
„zawsze skłonne ucho do wysłuchania wszelkich znża- 
leń uzasadnionych. Czy i prezes rady ministrów będzie 
w tym roku w Księstwie, jak o tém dawniój mówiono, 
nie jest jeszcze pewnóm. fi 

Upały nie ustają, susza niepraktykowana. Z pra- 
gnieniem deszczu wstajemy i kładziemy sig spać. Oko- 


lico Berlina będą niezadługo wyglądały jak Sahara. Nie 
zanosi się wcale na zmianę. 


Paryż 23 czerwca. 
B. Monitor wczorejszy w części nieurzędowój do- 


dziesiąt siedm pokoi mieszkalnych jest w zakładzie kry- 
nickim dla gości przeznaczonych. 

b) Kąpiele w Krynicy stanowią jeden z głównych 
w tutejszym zakładzie. Łazienki 
wodą ze zdroju głównego, prowa- 
dzoną za pomor rur miedzianych, opatrzonych przy 
każdej: wanni kurkami mosiążnemi i parcianemi szlau- 
chami, aby woda przez nię plynąca nis rozpryskiwała 
się i nieutracała gBZU, pozyskały Świeżo lak'erowane 
wanny, pieco, firanki, dzwonki, termometra, a oprócz 
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niósł, iż hr. Kisielew na prywatoćm posłuchaniu wrę- 
czył Cesarzowój Francuzów insygnia wielkiego krzyża 
6tój Katsrzyny. Już od dwóch dni słyszałem o tém 
mówiące osoby w jednym x najznaczniejszych salonów 
stolicy. Stosunki osób opowiedających z ambasadorem 
Rosyi każą mi wnioskować, Że szczegóły, o których 
Monitor nie wspomina, muszą być prawdziwe. Mówio- 
no bowiem, że przy znakach orderu był jeszcze derę- 
czony własnoręczny list Cesarzowćj rosyjskićj do Ce- 
sarzowćj Eugenii, list nader uprzejmy, którym wyrazy 
Ma trés chère soeur klka razy powtórzone były. 
Ktoś miał z téj okoliczności odezwać się do hr. Kisie- 
lewa: to już o przyjaźni nie ma mowy. — Przyjaźń 
drogo kosztuje odrzekł ambasador. 

Wiadomo, że w pierwszym liście Cesarza Mikołaja 
do O'sarza Napoleona III wyraz frère był zastąpiony 
przez ami. Relata refero. 

Dnia wczorajszego zwiedziłem wystawę sztuk pię- 
knych już dnia 15g0 b. m. otworzoną. Lubom bawił 
przeszło pół trzeci godziny, mogę tylko ogółowe dać 
o nićj zdanie. - 

Pomieszczeńie dzieł sztuki tsk pod względem świa- 
tla jako i obszerności lokalu jest nierównie korzystniej- 
sze niż lat poprzednich. Dolna część gmachu wystawy 
została tóm czóm była przedtem, to jest rozkosznym 
ogrodem. Przybyło tylko i ozd-biło ją mnóstwo posą- 
gów marmurowych i gipsowych. Dla zwiedzjących 
górną część woń kwiatów i chłód fontan bijących jest 
prawdziwóm dobrodziejstwem w ćród upału nam czuć 
się dającego, Kto zaś po dosyć męczącćj przechadzce 
opuszcza dzieła Sztuki, rad przysiąść w śród zieloności 
świeżćj i zachwycającój, — Galerye górne zamienione 
w Sześć ogromnych salonów, z szerokiemi korytarzami 
pomieściły wygodnis malowidła, akwarella, miniatury, 
sztychy i rzeźby, któro w znacznćj ilości tego roku ar- 
tyści nadesłali, 

Katalog obejmuje 3,774 numerów, a ztych niejeden 
kilka dzieł mieści. Dodatkowy wytaz wzmiankuje ta 
roboty artystyczie w gmachach publicznych, których 
przynieść nie można było, Jest to zatem mało co mniej- 
sza liczba dzieł od tój, którą wystawili artyści wszy- 
stki h narodów, na wystawie powszechnćj. Życzyć- 
by należało, ażeby ilość niezaszkodziła jakości. Nie 
śmiem z pierwszego wejrzenia wyrokować stanowczo, 
ale zdaje mi się, że ten wypadek ma miejsco. Obrazów 
historycznych bardzo mało. Zastępują ich miejsce prace 
niektóre nie b z talentu na rozkaz rządu wykonane, 
do których Francyi zawsze albo epoka Cesarstwa pier- 
wszego albo wojna krymska epizodów dostarczają. I 
nie może być inaczćj. Wielkie fortuny nikną. Wielkie 
pozycye zmalały. I sztuka musi iść za popędem wieku. 
Artysta choć natchniony i właśnie dla tego, ze natchniony 
musi niekiedy pomyśleć o potrzebach materyalnych ży- 
cia. Tylko rząd moż» hojnie nagradzać. . Ste 
gust s.tuki do środków finansowych. Stąd wielki po- 
kup na mało obrazy, wysoka cena por.retów, odbyt 
akwarell, litografj i sztychów. Meissonier wystąpił na 
ostatniéj wystawie powszechnój w rodzaja salonowego 
malarstwa, mikroskopijne jego arcydzieła wykończone, 
wyrobione, wydatn*, mówiące, rozrywano pokrywając 
biletami tysiąc-frankowemi na nich w grubych warstwach. 
Dla tego to mnóstwo naśladowców znalazł jego rodzaj 
w ubiegłych dwóch latach. Wystawa obecna jest tego 
dowodem. Ale możni tym panom powtórzyć naszą le- 
gendę: „Król Jagiełło zbił Krzyżaki,« 

Mistrzowie sztuki odznaczają się nieobecnością. Tyl- 
ko Horacy Vernet przysłał dwa obrazy i trzy portrety. 
W ogólności wystawa tegoroczna obfituje w pejzaże i 
portrety. Co do tych ostatnich, powiem wam pociesza- 
jącą dla nas wszystkich wiadomość. Ziomek nasz Ro- 
dakowski znany już zaszczytnie artysta, postawił się tego 
roku w pierwszym rzędzie portrecistów. Portret Ale- 
ksandra Czartoryskiego powszechnie jest uznany za 
pierwsza dzieło tego rodzaju na wystawie tegorocznćj. 
Grupy podziwiających tworzą się przed tym wzniosłóm, 
wytwornóm i dokładnóm oddaniem myśli artysty. P. Ro- 
dakowski dokonał bardzo trudnój rzeczy. _ Przebił 
się i wyprzedził współznwodników francuzkich. Nasi 
przyjaciele nadsekwańscy bardzo są uprzejmi i uczyn- 
ni gdy idzie o pomoc naukową, o wsparciu pier- 
wszych kroków młodzieńca poczynającego, ale biada 
tym, którzy im grożą współsawodnictwem. Trzeba, że» 
by się spieszyli i siłą talentu zdobywali uprorczywie 
bronioną pozycyą. Pan Rodakowski już nie ma się 
czego obawiać, już wszedł na szęzyt góry. 

Portret Mickiewicza równie zasłużony, dnje jednskże 
powód do niektórych krytyk, mianowicie co do nieco 
materyalnego oddania twarzy. Nie zapominajmy jednak, 
że p. Rodakowski robił Mickiewicza po śmierci z da- 
guerotypu i pamięci. 

Wnętrze cerkwi ruskiój tegoż samego artysty, ma 
w sobie dużo cechy i Światła lokzln*go. Kto widział 
cerkiew ten sobie przypomni, ten sią nawet rozczuli na 


umeblowania 280 ręczników i 270 prześcierad:ł. 

c) Jednym x bardzo ważnych nabytków dzisiejszych 
dla Krynicy, jest urządzenie wcale tu dotąd nieistnieją- 
cych, z wody krynickiej kąpieli natryskowych (douche) 
x wstępujących jak i spadających z rozlicznemi od- 
mianami jako natrysk promienisty, deszczowy, mglisty 
it.d. w oddziejnych gabinetach osobno dla chrześcian, 
a oddzielnie dla starozakonnych. 

d) Otoczenie żródłowiska kryniekiego oporęczowa- 
niem, czerpanie wody przez oddzielne dziewczęta przy 
zdroju, jest równie miłym nabytkiem lubo niedzisiej- 
szym. al 
e) Do ważnych, jeżeli nie nrjważniejszych odmian ja- 
k'e w Krynicy w roku bieżącym zaszły, należy zemja- 
nowanie: stałego lekarza zdrojowęgo QBrunnenarzt) od- 
dzielnego nadzorcę zakładu (Bade inspektor) i zawiąta- 
ne na miejscu tak zwanej komisyj kąpieln=j (Bade 
commission) złożonej z poprsedzejących i salt» c. 
k. Urzędu Powiatowego tutejszego, której to komisyi 
jest zadaniem i obowiąskiem czuwać nad dobrem i pomy- 


Ogół stosuja 
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widok dobrze ugru sowanych i naturalnie oddanych chlop- lian: Popierały ją dla osobistego powodu, żeby jedne- 
ków naszych. Wiem, że mle uczu:ie sprawi niejędne- |go ze swoich redaktorów pana Laboulaye wprowadzić 
mu widok małej dziewczynki z ogromną na głowie za- | do ciała prawodawczego. P. Laboulaye zyskał zaledwie 
wiązaną chustką, którą artysta na pierwszym” planie | sześć tysięcy głosów. Debaty upadły nisko w opinii 
pomieścił. Ale obraz ten mogący zr bić wrażenie w Pal- publicznój, i w osobie pana Carncta, nie powiem już 
ste, ujdzie niezawodnie wzroku publiczności francu- | Goudchaux; mają teraz satysfakcyę widzieć reprezentanta 
skićj. Niech ta uwaga jednak niezraża naszych arty- | socyalizmu protestującego przeciw imperyalizmowi, bo 
stów, którzy prawdziwie szukają na swojskćj niwie |tak zapewne postąpi dawny minister rzeczypospolitej. 
przedmiotów natchnienia. mówi przysięgi i powróci do zacisra domowego. Te- 

P. Kossak przysłał} akwarelą jedog tylo, Stado u-|kie są zawsze skutki koalicyi. 
kraińskich koni. Nie mógłem tój dziarskićj grupy w pier-| Debaty sią dziś tłumaczą, tak jak każd:n tłumaczy 
wszćj mojćj wizycie znaleść i mocno żałują. Powetuję |eo ma złą sprawę. Twierdzą, że brały udział w elekcyi 
to lada dzień i wiem, że nie stracę. Prace p. Kossa-|dla tego, że uważały obojętność za zgubną dia rządu 
ka są znana, cenione, mle właśnie dla tego, ża lubię i protestacyą. Jeżeli postępowanie niewłaściwe, to nie- 
artystę i jego płody, niech mi woln? będzie w intere- | niewłaściwsze jeszcze tłumaczenie. 

Sie ogółu zrobić mu maleńki wyrsut. Po talencie p. Indépendance belge mówi o przejeździe Cesarza A- 
Kossaka, po jego młodotci czy nie mamy prawa spo- |leksandra do Wildbad, gdzie bawi Cesarzowa matka. 
dziewać sią czegoś więcój niż jedną nkwarellę. Prawda, Przybycie t) ma nastąpić 2go lipca. Cesarz Napoleon 
że zkwarelle p. Kossaka rozrywają sobie znawcy i ce- |wyjeżdża do Plombićres 25g0 czerwea ; ztąd wnioski 
nią je wyżćj nieraz od niejsdnego clejnego obrazu, ale|o spotkaniu dwóch ctsarzów.  Mojem zdaniem, Cesarz 
to właśnie dla tego mają prawo ziomkowie prosić p.| Napoleon nie przekroczy granie Francyi. Założenie 0- 
Kossaka, żeby się pomknął na rozciąglejsze pole. | bozu pod Châlons, jak! mówią że na wielką skalę, może 
Niech dosiędzie którego z ukraińskich dzinnetów i niech być, że jest powodowone inną kombinacyą, Cesarz Ale- 
pochula jsk Vernet po Algierze. ksander może się da prędzćj rakłonić, mając nadzieję 

P. Kwiatkowski znany już korzystnie pejzażysta przy- | widzenia manewrów stotysięcznój armii. 
slal jeden obraz marynarki. Tak przynajmnićj opiewa| ` A 
katalog, bom także nie mógł znaleść pracy ziomka me-| Kraków 27 czerwca. Według ogłoszenia ©. k, 
go, a szukałem jéj może być pewien, starannie. Ale rządu krajowego z d. 20 czerwca, gromady Wolice, 
bo tóż jak bez porządku i Symetryi układano numera. | Las Kościelnicki, Kępa rusiecka, Rogów i Przylasek 
Chce mi się posądzić administracyę, że zrobiła to w celu ; wyciązki w cbw. Krakowskim przyjęły na siebie zo- 
powiększenia dochodów. Wejście jest płatne po franku | bowiązania celem założenia szkoły trywialnój w Le- 
od osoby. W niedziele tylko darmo. Jeżeli finansowy |sie Kościelnickim: 1) Na utrzymanie nauczyciela co- 
powód zrządził nieporządsk, to n'e mam za złe admi- |rocznie 165 złr. płacić. 2) Na darowsnym przez hr. 
nistratorom, tylko niechby mi pokazali od razu dzieła | Stefana Potockiego gruacie szkolnym 2-morgowym 
moich ziomków. Podejmuję się późoićj często odwie- | przyzwoity dom szkolny wystawić, szkołę we wszel-- 
dzać wystawę, bo to zającie szlachetne, miłe 1 neu-|kie potrzebne sprzęty zaopatrzyć, budynek zawsze 
czające. Lubię sztukę. z upodobaniem widziałbym jéj po-|w dobrym stanie utrzymywać i dbać o czystość szko- 
stęp, ale przedewszystkiem obchodzą mnie prace moich |ły, 3) Na opał szkoły corocznie 6 mergów miękie- 
rodaków, bo to własność ogółu. Nie wolno jéj lskce | go drzewa zakupić i zwieść. Na wystawienie budynku 
traktować. przyrzekł pomieniony właściciel dostarczyć materyału 

Z prawdziwą radością trafiłem na dwa obrazy pana |na 4 filary i na progi. Czysty dochód z pomienionego 
Kaplińskiego. Portret pana Wł. Ch., jest z talentem wy- gruntu przynosi 15 złr. tak iż cało uposażenie nau- 
konnny. Podobieństwo trafae, pędzel śmiały, pewny, | czyciela 180 złr. wyniesie. 
choć trochę koloryt za ciemny. P. K=pliński ma przed| C. k. rząd krajowy ogłasza dalej 
sobą wzór, któren go może na drodze jego zdolności | że gromady Tłuczeń dolna i górna, Kosowa i Chrzą- 
odpowiednićj doprowadzić do celu. stowice w obwodzie wadowickim, celem założenia 

Obraz przedstawiający ostatnie chwile Robaka (ustęp | szkcły trywielnój w Tłaczaniu, w którój służba nau- 
z Pama Tadeusza) wiernie został odrobiony wed!'ug słów | czyciela i organisty razem jest połączona, następu- 
genialnego naszego wieszcza, Twarz Robaka czyli Ja- |jące przyjęły na siebie zobowiązania : 1) Na utrzy- 
cka Soplicy, postać sędziego klęczącego i łagodzącego | manie nauczyciela corocznie 150 złe. płacić. 2) I- 
oburzenie klucznika bardzo szczęśliwie oddane. striejący budynek, w którym znajduje się szkoła i 

Dosyć Jest rzucić okiem na obroz, żeby od razu po- | mieszkanie dla organisty w dobrym stanie utrzymać. 
czuć jakąś woń komnaty polskićj. Pan Kapliński jest | we wszelkie potrzebne sprzęty zaopatrzyć i o czy- 
młodym, pełnym nadziei artysta. Jeżeli mi wolno dzć | stość szkoły mieć pieczę. 3) Na opał przez dzie- 
mu radę, toby może nie stracił na tam, gdyby się poznał dziczkę Tłuczania Ludwikę baronową Borowska 
z jakin ze szkoły kolorystów, ale bynajmnićj nie dla z 2go małź*ństwa Wężykową przyobiecane 4 sągi 
naśladowania, a tsm więcćj hołdowania mu choćby na-| pniaków bezpłatnie wykopać i w sągi ustawić. Zre- 
wet byl mistrzem, a jedyni» tylko dla dostania od nie- sztą gromady Kossowa i Chrząstowice przyrzekły 
go jakiego promyka oświetlającego sceny. „ $na opał szkoły corocznie po sągu miękiego drzewa. 

Jeżeli znajdę więcćj artystów ziomków, to bądźcie| Dochód organisty na 34 złr. oznaczony został, tak 
pewni, że o nich przed innymi wspomnę. że całe wyposażenie Tłuczańskiej szkoły 184 złr. 

Wezoraj o godzinie 4tój urny elektoralne zamknięte | wyniesie. 
zostały i przystąpiono natychmiast do obliczania gło-| < C. k. Rząd krajowy podaje tę dobro ogólne na 
sów. Wczorajsze dzienniki wieczorne w powtórem wy-| celu mającą. dążność z wyrazem należnego uznania 
daniu i dzisiejszy Monitor ogłosiły rezultat. do powszechnej wiadomości. 

W dziesięciu okręgach Paryta siedm tylko wybrano c 
deputowanych. W trzech okręga:h głosy się tak po-| Wiedeń 2: czerwca, J. C. K. Ap. Mość najwyż- 
dzieliły, że żaden z kandydatów nie otrzymał wymagł-|szem postanowieniem datowanem z Lexenburga 17 
nój większości, to jest połowę i jeden więcej od liczby | czerwca 1857 roku uwolnił politycznego wychodźca 
głosujących. Okrąg trzeci, w którym podawał się jene- | Michała Sztankficsa od kary śmierci, na którą zao- 
ral Cavaignac należy do tej liczby. Le Pays zrobił u-| cznie skazany został i od orzeczonój przeciw niemu 
wagę, iż to nast'piło z powodu wielkiój liczby głosów | konfiskaty majątku. 
nieregularnych, a więc zniszczonych. — J. C, K. Ap. Mość, raczył 

Z sisdmiu wybranych deputowanych, dwóch należy | gabinetowem z d. 20go b. m. najłaskawiej udzielić 
do opozycyi, „84 nimi: pp. Carnot i Goudchaux. Pię iu | pierwszemu kustoszowi c. k. biblioteki dworskiej , 
jest kandydatów rządowy'h. Głosujących było wszędzie |radcy nadwornemu Eligiuszowi bar. Miinch-Belling= 
więcój niż połowę zapisanych. Można nawet I'czyć, że hausen , krzyż kawalerski ces. austr. orderu Leopol- 
% zapisanych brało udział w wotowaniu. da z darowaniem taxy. 

Głosowanie odb ło się nsjporządnićj. Wszystkie 0-| — J.C.K. Ap. Mość raczył 
bawy okazały się płonn:mi, a wieści baśniami, R»-| wieniem z d. 10go czerwca r b. udzielić ecequalur 
zultat wyborów nie zrobił wielsiego wrażenia na giełdzie. | Antoniemu Conti, zamianowanemu królewsko greckim 
Wybór wszakże pp. Caract i Goudchaux sprawił na wice-konsulem Wenecy|. A 4! 
małój giełdzie Jekki spadet. — J. C. K. Ap. Mość raczył nejwyższem postana- | * 

Czekamy ogółow:go rozliczenia, Czekamy nowych 
wyborów w trzech okręgach Paryża do stanowezego o» 
cenienia tego, co się stalo. Można jednak już dzisiaj 
sens mornlny dla niektórych stronnictw wysiągnąć, 

Legtymiści byli za wstrzymaniem się od wyborów, 
ale ta część orleanistów, którój organem jest Journal 
des Dóbats, brała udział, i powiem Szczęrze, udział 
nikezemny. Debaty podały rękę wszystkim s'ronnictwom 
radykalnym. Dóbaży konserwatystowskie nie wahały się 
skoalizować republikę z rew: lncyą. Ogłosiły listą demo- 


w d. 22 czerwca, 


\ 


najwyższem pismem 


najwyższem postano- 


syonowanemu dyrektorowi salin i górnictwa Karolo- 
wi Wokurka, noszenia udzielonego mu przez 0ega- 
rza rosyjskiego orderu ś. Stanisława 2éj klasy, a 
expedytorowi i registratorowi dyrekcyi Janowi Ge- 
bauer w Wieliczce przyjęcia i noszenia tegoż sama- 
go orderu 36j klasy, 

,- Korespondencya Austryacka pisto: Do uczy- 
nionego przez nas osłatnim razem Sprostowania 
w przedmiccie korespondencyi z Medyolanu pod dn. 


szła Kryniea w związek z całym krajem, albowiem za- 
bierając osoby do Bochni koleją żelazną przyjeżdżające, 
ułatwia im podróż bezpośrednio aż do samego zakładu. 
Jakie nieobliczone z tego dla Krynicy wypływają po- 
żytki, każdy zapewnie P'ZYZNać powinien. 

9) Założenie apteczki podzęcznój i zacpatrzenie jéj 
w najpotrzebniejsze I8%8rstwa, nad którą czuwa |-karz 
zdrojowy, jest równie ważnym dla Krynicy nabytkiem. 

Wyszczególnione POwyżej nowe urządzenia w zakłe- 
dzie Krynickim, * I. D. zaprowadzone, jak z jednćj stro- 
ny najwyraźniej dowodzą opieki wysokich c. k, władz 
rządowych na! Arynieą, tak z drugiej „strony stają s:ę 
rękcjmią lePSZej dla nićj prsyszłości, która to przyszłość 
stanowi trzacią część czynności komisyi w d. 10 paź. 
dziernika 1806 r.. odbytój czyli reorganizacyą zakladu 
krynickiego. j 


ślnością całego zakładu krynickiego Slnrać się wszelkie- 
mi siłami o jego wzrost, wygody i upiększenia, i wszel- 
kiemu złemu o ile można na miejscu zsradzać. Pra- 
wdziwie cieszyć się należy z Wybcru posyżej wymie. 
nionych członków komisyi, JAK bowiem w osobie p. 
Michała Zieleniewskiego Dra Medycyny, chirurgii i m. 
akuszeryi obecnego lekarza rządowego przy zdrojach 
w Krynicy, pozyskał zakład zdolnego i starannego do- 
ktora, tak w osobie p. Józefa Brauna dzisiejszego iaspe- 
ktora posiada Krynica niexmordowanego i bardzo gorl:- 
wego urzędnika. e 

Najbliżsi ci opiekunowie zakładu wsparci Światłą ra- 
dą dzisiejszego c. k, Naczelnika powiatu W. Uznańskie- 
go, przy pomocy obecnie dla Krynicy nadesłanego z c. 
k. Dyrekcyi budownictwa p, Książarskiego inżyniera i 
budowniczego, niejedno dzieło polepszenia i upiększenia 
w zakładzie Krynickim wykonać zdołają. 

f) Przez zaprowadzenię od d. 15 czerwca bieżące. 
go roku poczty, nie tylko listowój, ale osobowej codzien- 


O 
nie do samego du krynickiego przybywającój, we- j 


wieniem z d. | czerwca, najłaskawiej dozwolić penź * ' 


* » stępowaniu kajmakoma. 


> CZAS . Niedzićli 28 Czerwca 1857. 8 
ineo zaawan CEE JE EO - a WWO a r r a A O a 


14 bm., zamieszczonćj w Gazecie Tryestskiój, win-ipołową dowodzi baron Talleyrand - Perigord, zaj Dr. Samelson umiał przedstawić sądowi, że okoliczno- | młodego wieku nie jest zaprzysiężonym. Przed matką jego 
niśmy dodać jeszcze tę uwagę, że również zawartejktórym idą ślepo komisarze sardyński i pruski.|ści, z których zbiegu ©. k. prokurator dowód zestawiał, | zeznał wprawdzie Jan Z. iż chłopcu kukiełki wziął, ale 
tamże doniesienie, które da kilku innych dzienników Wprost jednak przdciwko nim stoją po drugićj stro- | ni i i i niezeznał, aby je wziął gwałtem; przed sądem w Liszkach 
przeszło, iż municypalność medyolańska z obawy | nie komisarze turecki, angielski i austryacki..... Ko- zeznał nawet, żę je wziął sposobem przymusowym, lecz 
rozdreżnienia niższój klasy ludności, spowodowaną |misarz rosyjski jest zmiennój barwy (schillert). Nie to zeznanie niema za sobą warunków $: 264 post. kar. 
się znalazła cenę chleba w dria 13 bm. zniżyć, zu- | można powiedzieć, aby nie miał żadnój barwy, ow- bo nie zawiera szczegółowego opisania sposobu przymu- 
pełnie jest fałszywem. Cena chleba w pomienionym |szem ma on podwójną. Skłania się to do jednej, sowego. — Te były główne zasady obrony i dla tych 
dniu, jako ostatnim tygodnie, w którym usta :owieniejto do drugićj strony, to zachęca kajmakama do trzy- sąd oskarżonego z braku dowodów od PEAT labińka 
cen chleba zwyczajowo następuje, zniżyła się wpra- | mania się energicznie, to znów popiera zdanie ko- uwolnił, M. K. 

wdzie o 2 centimy, lecz to był naturalny skutek |misarza francuskiego, a wszędzie gdzie tylko ma spo- STB WENT Wan aw! 
spadania cen zboża, które cd dnia 29 z. m. postrze- į sobność, objawia -Swój zapał dla Rumunów. Rosya Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
gać się daje. nie chce ani z Francyą stanąć gorzój, ani odjąć sobie Wiedeń. Kursa telegrafi EA M0. aea — duje. 
burg 104/,.— Hamburg 76%. — Londyn słr. 10 kr. 7. — 


k +8 środków zyskunia znów kredytu u Porty, ani tóż pobu- 
ięstwa Naddu e. y ; 
Ks R najski Paryż 120%,. — Agio od złota 75/, __ Metaliki 5-procentow., 


rzyć przeciwko sobie zapalonćj młodzieży i bojarów... 
Ani w Wołoszczyźnie ani w Mołdawii, nie tylko | Komisarz angielski wystąpił już zupełnie z swego 0- 83%. — Motaliki B. 5-procent. — Pożyczka narodowa 5- 
nie rozpoczęły się jeszcze wybory, lecz nawet nie- | ględnego i bezstronnego stanowiska i oświadczył się wd 84%, ,„—Obligi indem. galicyjskie 5-proeent. 82,,— 
ogłoszono spisu wyborców do 12 Czerwca, do które- wyraźnie po stronie komisarzy tureckiego i austrya- Metaliki 4*,-proe. 73%,.—Metaliki 4-proeen. 65: —Motaliki 
o to dnia mamy wiadomości z tych krajów. W Wo- |ckiego.* 3-proc.—Losy r. 1834 335'/,— dtto x roku 1839 143%. — 
pea podobno już jest ukończone układanie Korespondent stambulski do dziennika pruskiego Losy s r. 1854 4-proo. 111, — Akcye Bankowe 1027. 8 
spisu wyborców, lecz spisy te trzymane są jeszcze | półurzędowego Zeit, utrzymuje, iż poseł angielski Kurs krakowski s d. 27 ozerwcą. —Ruble srebrno na 
w tujemnicy, a dopiero po ich ogłoszeniu publicznem |lord Stratford nie występuje już otwarcie wraz monetę polską żąd. 100%, płacą 100. — Banknoty austry- 
zacznie się czas zakładania reklamacyj tych którzy fz posłem austryackim w sprawie Księstw, stąd wno- ackie: za 100 złr. mk. żąd. złp. 414, płacą 410. — Pruski 
w spisach zamieszczonemi nie zostali. W Mołdawii, |szą, że gabinet angielski nie powziął jeszcze stale- kait: 3 160 WIE BK. żądają talarów 98, płacą 971, — 
jak pisze korespondent z Jass do Ost-Deutsche-Post, go postanowienia względem tój sprawy. Utrzymuje Owancygiery żąd. 106%, + pł. 106. —  Imperyały fokii 
spisy wyborców są już wydrukowane, trzymane je- |również ten korespondent, iż Porta jeszcze nie 0- był pijanym, wyparli się takiego koleżeństwa czyniąc mu słr. 8 kr. 20, pł. słr. 8 kr. 15. — Napoleon d'ory 20-frank. 
duak w ścisłój tajemnicy i nikogo nie puszczają doł świadczyła się w sporze między kajmakamem a metro- gorzkie wycztty że ich po sądach za sobą wodzi. żąd. sły. 8 kr. 10, pł. słr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważne 
drukarni. Zadziwie wielu i gniewa ta tajemniczcść politą mołdawssim i oświadczenie to zwleka, gdyż Po wysłuchania świadków, kiedy c. k, prokurator za- | holend, żąd. str, kę 49, pł. słr. 4 kr. 45 mk. — Dakaty 
w układaniu spisów wyborców i spóźnienie ich ogło-|nie odebrała jeszcze raportu swego komisarza co bierał się do swoich wniosków, Dr. Zyblikięwicz, obrońca] austr, qd. sër. 4 kr.52, pł. str. 4 kr. 47 mk. — Listy m. 
szenia, albowiem przez postępowanie takie odwle- do tego sporu. oskarżonego podniósł kwestyę, w jakim języku dalsze] stawne polskie x kaponami bież. è 97'/,, pł. 96%,. — Listy 
cze się tylko rozpoczęcie wyborów, powiększy agi- rozprawy tego posiedzenia odbyć się mają i poddał pod zast. galio. z kuponami żąd. 84%, , płacą 84. — Obligacyo 
tacya i wzburzenie; gdyż, jak mówi tenże sam kores- decyzyę sądu wniosek następujący : indm. z kupon. è 81%, pł. 81 1. — Nowa pożyczka naro- 
pondent z Jass— po ogłoszeniu spisu wyborców mnó- „Pismo gabinetowe Jego o. k. Apostolskićj Mości dtoj|dowa = r. 1854 4. 84/,, płacą 84. 
stwo zajdzie przeciwko tymże reklamacyj. Przy u- Schönbrunn 20go października 1852 r. dla Królestw Kurs lwowski : d. 24 czerw.— Dukat holenderski złr. 
kładaniu bowiem tych spisów opuszczono, jąk do- Galicyi i Lodomeryi tudzież dla Wielkiego Księstwa Kra-|4 kr. 46. — Dukat ces. rłr. 4 kr. 49. — Półimperyał ross. 
nosi korespondent, wielu właścicieli domów, któ- kowskiego wydane, zawiera następujące postanowienia :|łr. 8 kr. 18. — Rubel ros. słr, 1 kr. 37. — Talar praski 
rych domy nie miały naznaczonej firmanem warto- ustępie pierwszym: Świadków lub biegłych wsztu-||słr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
ści, wielu lekarzy, inżynierów, profesorów, adwoka- ce tak w postępowaniu cywilnem jak i karnem, tudzież|42. — Galicyjskie listy zastawno za 100 złr. bes kuponów 
tów, których uznano iż nie mają kwalifikacyi do kryminalnie oskarżonych, jeżeli po niemiecku nie umieją, | zły. 82 kr. 27. — Galicyjskie obligacye indema. bos kapon. 
nazywania się profesorami, adwokatami, inżynierami w tym języku krajowym wysłuchiwać, i zeznania ich pro-| sły. 80 kr. 50. — 5% Pożyczka narodowa bes kuponów słr. 
i lekarzami, Dzienniki francuskie utrzymują, iż z ca- tokołować należy, jakim władać są w stanie. 84 kr. 48. 
łój inteligiencyi mołdawskiej zamieszczono tylko na W usiępie trzecin: W sprawach karnych przy za-|] Xurs wiedeński s 26 czorwoa, — Metaliki 83%,, — No- 
spisie wyborców sześć osób, a ogółem z całych Jass Po wadzić się mającem ostatecznóm ustnem postępowaniu, Í wa pożygzka 66.— Akcyo Banku wied, 1026. — Akoyo ko- 
maiących 60,000 ludności, tylko 300 wyborców. rozprawy i ogłoszenia wyroków, jeżeli obecny oskarżony | lei żelaznój północ. 198'/,. — Agio od złota 7, od srebra 
Przy tem układaniu spisów wyborczych zaszedł nie umie po niemiecku, odbywać się powinny w takiej]4y,. — Oblig. uwoln. grant. 81%,. — Pożyczka ostatnia na- 
w Mołdawii ważny spór między władzą duchowrą mowie krajowćj, w jakićj oskarżony wyrazać się umie.“ j rodowa 85/,, — Promessy galicyjskie — 
a świecką, to jest między metropolitą mołdawskim Ponieważ oskarżony nie rozumie języka niemieckiego, 
Sophroniuszem a ks. kajmakemem Vogoridesem, spór przeto na mocy owego prawa raczy Wysoki sąd uchwa- Przegląd polityczny. 
który coraz większe przybiera rozmiary. Arcybiskup lió: iż nastąpić mające teraz rozprawy między c. k. pro- 
metropolita ułożył spis wyborców ze stenu ducho- kuratorem a mng jako obrońcą, tudzież odczytanie wy- Depesze telegraficzne 
wnego i przesłał takowy kajmakamatowi. Kejmaka- roku wypaść mającego, odbyć się winny w języku pol- Paryż 26 czerwca. Wedłu Mówsióra Cesarz 
mat zażądał przez odezwę ministra spraw ducho- skim, jako dla oskarżonego jedynie zrozumiałym, * al dzisiejsza: "+ g + do; ; 
wnych z d. 23 maja, od metropolity, ażeby zrefor- P? do obrońcy: Przecież Pan rozumiesz po nie.| 1999W8ł dzisiejszéj nocy w Chalons i dziś stanie 
y è , rezes G0 obrońcy: TARSA- PO w Plombières. Półroczna dywidenda banku ustano- 
wiona jest na 160 fr. Siècle i la Presse stawiają 
Cavaignaca, Oliviera i Darimona jako kandydatów 


mował ten spis wykreślejąc z niego wielu ducho- miecku ? 
wnych a między nimi wszystkich księży seminaryum Obrońca : Ja wprawdzie rozumiem, lecz stojący tu 
swoich na nastąpić mające powtórne wybory w Paryżu. 
Petersburg 24 czerwca. Nową taryfa cłowa 


— Na posiedzeniu d. 22 bm. stał przed sądem z pię- 
ciu sędziów złożonym Jan Ż. poprzednio już trzy razy 
za kradzież karany, dziś oskarżony o zbrodnię rabunku. 
Zeszłego lata szedł 12-letni chłopiec M. S. drogą z Li- 
szek do Cholerzyna niosąc na plecach kukiełki za 1 słr. 
kupione. Jan Ź. spostrzegłszy go w polu, dognał go, 
uderzył pięścią trzy razy w głowę, a powaliwszy go na 
ziemię, wziął mu część kukiełek i oddalił się z niemi, 
We dwa tygodnie późnićj Jan Ż. przyszedł do matki 
tego chłopaka, trudniącćj się wyszynkiem wódki, pił u 
nićj wódkę a wychodząc zeznał, że chłopakowi zabrał 
owe kukiełki; prosił ją więc, aby mu ten czyn przeba- 
Czyła i 1 złr. który jéj ofiarował, za powzięte kukiełki 
Przyjęła, W sądzie powiatowym w Liszkach zeznał Jan 
Ż. do protokółu, iż owe bułki sposobem przymuso- 
tbym chłopcu odebrał, dziś jednak przed sądem głosem 
płaczliwym zaklinał się, że chłopiec sam mu dał dobro- 
wolnie kukiełki. Świadkowie, uczciwi widać włościanie, 
powołani przez oskarżonego na dowód, że owego dnia 


Czarnogóra. 


czące i podjęli się sami tego pojednania. Książe przy- 
jął radę a przeto spodziewać się należy, iż to zajście 


== mea 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 27go czerwca. We środę dnia 1go lipca 
kończy się rok szkolny w tutejszem gimnazyum. Po uro- 
czystem nabożeństwie, które się o godzinie 8mój rozpo- 
cznie, zgromadzi się młodzież w amfiteatrze Nowodwor- 
skim, gdzie się odbędzie ogłoszenie promocyj i rozdanie 
nagród. 


Sokoda oraz rektora tegoż seminaryum biskupa Scri- oikarżóny nie rozumie, a pismo gabinetowe, kłóce od- 
czytałem, chce, aby się rozprawy odbywały w języku dla 
oskarźonego zrozumiałym, 

Prezes: Wszakże słuchaliśmy wszystkich w języku 
polskim ? 

Obrońca : Tak jest, i przezto stało się zadość ustę- 
powi pierwszemu pisma cesarskiego, mój wniosek nie zdą- 
ża też do czego innego, jak tylko, aby się i ustępowi 


bana. Metopolita odezwą z z6go. maja o©dpowie- 
dział, iż niemoże nic w tym spisie zmienić gdyż 
jest on ułożony ściśle do przepisów firmanu 0 wybo- 
rach, według którego wszyscy księża nieżonaci mają 
prawo wybierania deputowanych. Kajmakamat pismem 
z lgo czerwca wydanem z bióra spraw duchownych, 
uwiadomił metropolitę, iż biskup Scriban, o którego 
głównie chodziło, złożony został z godności rektora 
seminarium, Znów na pismo to odpowiedział metro- 
polita mołdawski listem otwartym z 3go czerwca, 
który wielkie sprawił wrażenie, a w którym obja- 
śniając rzecz całą, wykazuje w końcu, że naczelnik 
wydziału spraw duchownych, składając biskupa Scri- 
bana z urzędu rektora, a mianując w jego miejsce 
biskupa Suchopana, postąpił przeciw prawu, gdyż 
kaźdejtakie mianowanie może tylko wychodzić od wyż- 
szój władzy duchownój, a przeto mianowania te są 
nieważne i żadne. W istocie aż do chwili odejścia 
ostatnich wiadomości, biskup Seriban sprawował cią- 
gle urząd rektora seminarium, a biskup Suchopen 
nie opuścił monasteru Doliesti, którego jest przeło- 
żonym. Ten spór metropolity z kajmekamem trwa 
ciągle, zwiększejąc wzburzenie w kraju, a metropo- 
lita równocześnie z wydaniem listu ctwartego posłał 
do Ko:stantynopola swą protestacyę przeciwko po- 


SPRAWOZDANIA 
z posiedzeń sądu karnego w Krakowie. 


Dnia 15 b. m. R. z. spłonęła w Mąkowicach sto- 
doła Maryanny Ł. O podpalenie miano troje ludzi w po- 
dejrzeniu; o dwojgu jednak przekonano się, iż niemogli 
być sprawcami tego pożaru; gdy jednak Annę P., którą 
w podejrzeniu miano, że jest nienawistną poszkodowanóćj 
jako rywalce, badać zaczęto, nic mówić nie chciała, tylko 
wybuchnąwszy w wielki lament, przysiężnemu na żądanie, 
żeby się do zbrodni przyznała, powiedzieć miała: „co 
mnie też dorzuciło, że ja to zrobiłam*. Oprócz tego 
miała przed tymże, ale tylko jednym świadkiem zeznać, 
że przypuszczając, iż w stodole spalonćj, mąż jéj i po- 
szkodowana znajdować się będą, powzięła zamiar stodołę 
podpalić, aby w nićj niewierny mąż wraz z jéj rywalką 
życie utracili; w wykonaniu tego zamiaru, wziąwszy do 
garnka zarzących węgli, podkładała je po trzykroć pod 
węgieł stodoły; gdy za trzecim razem ogień wybuchł, 
chciała go przytłumić, lecz już za późno było. 

eznania tego jednak obwiniona tak przed”sądem śled. 
czym jako też i przed tutejszym wyparła się. W ogóle 
wszystkie jéj odpowiedzi były niepewne, noszące na so- 
bie cechę niedołężności umysłowćj, co też i sędzia śled- 
czy spostrzegłszy, lekarzom ją badać kazał. Ci zeznali, 
iż obwinionej brak zdrowego rozsądku. Jakoż jéj 
ruchy drgające , niezwykłe, jéj ciągła niespokojność, oczy 
prawie obłąkane, w ogóle całe jój się zachowanie to 


był udzielony, nakazuje, aby rozprawy ostateczne prowa- zostają podwojone. Wiadomość ta jest dość ważną; 
dzone były w języku niemieckim. 

Obrońca: Prawda, że na mocy tego reskryptu 6. k. 
sąd wyższy nakazał obrońcom używać języka niemieckie- 
80, lecz nakaz ten nie rozróżnia owych dwóch wypad- 
ków, o których pismo gabinetowe wspomina, a mianowi- 
Ie: jednego, jeżeli oskarżony po niemiecku umić i dru- 
mala Jeeli nie umié, Ponieważ więc resktypt ministe- | znano prócz korsykańskich. Na 267 nominacyj do 
A, „A właściwie sądu wyższego, nie wchodzi w te ró-| ciała prawodawczego, 261 ostatecznie pierwsze wy- 
żnice i ogólnikami tylko zabrania nam używać języka bory rozstrzygnęły. W sześciu tylko okręgach po- 
polskiego, to oczywiście odnosi się jedynie do takiego] wtórzyć ich wypadnie. Pomijając więc, nieznany wy. 
wypadku, gdzie oskarżony umić po niemiecku. Dla tego] padek tych sześciu wyborów, udało się opozycyj tyl- 
też reskryptu tego nie można stósować do stojącego tułko pięciu przeprowadzić kandydatów: pp. Cernot i 
oskarżonego, który ani słowa po niemiecku nie rozumić. | Goudchaux w Paryżu, Henon w Lyonie, Curó w Bor- 
i daux, Brame w Lille. Prócz tego obrano na prowin- 
nego, to ten pisma gabinetowego ani nie zmienia ani niej cyi dwóch lub trzech kandydatów nieurzędowych, 
osłabia. W Austryi bowiem władza prawodawcza jestł gle także nieopozycyjnych. Siedmiu z dawniejszych 
sad samym Cesarzu, nie zań przy ministerstwie, a tóm Rych, których rzad nie ro = swych kan- 
SR : Air - niej przy pojed ministrze, dla tego dopóki w dro-] dydatów, prze : pp. Montalembert, Cheval; 2 
nymi rozstrzygnięcia sporu między ministerstwem 1] wszystko opinię lekarską potwierdzało. Okoliczność ta, | dze prawodawczćj jtn pisemo ieni za” jest znie- =krseą je ke Peaid, Leroy Bana TEA 
metropolitą co do układania spisu wyborców. Kaj- kazała więc o prawdziwości zeznań jéj przed przysię-| sione, reskrypta ministeryalne jemu przeciwne nas nie o-| Uzós. 
makam wołoski Ghika, który początkowo nie używał | inym uczynionych, powątpiewać; a gdy obrona Dr. Altha bowiązują. Monitor podaje różne nominacye do Rady stana 
nadanój mu władzy tłumaczenia ciemnych miejsc fir- Powątpiewanie to jeszcze bardrićj zwiększyła, uwolnił] ©, k. Prokurator : Ja wnoszę, aby wyrok Trybunału | oraz nominącyę księży Lyonnet i Pompign "ROPĄ bi- 
manu i odwoływał się w tem do komisarzy mocarstw | sąd Annę P. od zbrodni podpalenia dla braku dowodów. skupstwa Yafencyi i St. Flour, 
zawierających traktat paryski, i porzucił podobno Dnia 16 t.m. W jesieni r. z. przybył Jakób G. Znajdnjemy objaśnienie, które się cdnosi do kilku 
tę drogę, przekonawszy się o jój niestósowności. wyrobnik do mieszkania propinatora w Jaworzniu, gdzie ae | adanych na czele naszego dziennika. Popra- 
Lecz równocześnie korespondenci z Bukarestu do|się wesele odbywało, Ponieważ Jakób G. nienależał do wki billa o przysiędze przyjęte ogromną większo- 
dzienników francuskich donoszą, iż mieszkańcy Bu- zaproszonych gości , wypchnął go więc gospodarz za drzwi. i 
karestugotują energiczną protestacyę © przeciwko | Wypchnięty miał na to według zeznań świadków wyrzec 
ścieśnianiu wolności wyrażania „swój opini 1 pro-fte słowa: tańcuj, tańcuj, niedługo będziesz tańcował, 
testacyą tę chcą wręczyć komisy! europejskićj. —|W pół godziny Potem wybuchnął pożar z przyczyny 
Deputacya złożona z księcją Grzegorza Ghyki syno- niewiadomój w miejscu oparkanionóm, do którego przy- 
wca kajmakama, z Grzegorzą Philipesko członka 84- |stępu nie było. 
du wyższego, Ariona naczelnika sekcyi w wydzialej Głos powszechny, obwinia? Jakóba G. o podpalenie, 
sprawiedliwości i z bankiera Pojjcroniadi, „udała się| wskutek czego żandarm, który do pożaru przybył, przy- 
8go czerwca do kajmakama wołoskiego księcia Ale- aresztował go, a przy rewizyj znaleziono przy podejrzą- 
ksandra Ghyki, chcąc mu przedstawić petycyę mie- fnym dwie paczki zapałek, 
szkańców Bukarestu wszelkiego Stanu, pokrytą ty-|  Obwiniony zaprzeczył, j.kopy on był sprawcą pożaru; 
siącem podpisów, a żądającą powroty wychodźców. zaprzeczył, łe owe pogróżki przed pożarem wyrzekł, 
Kajmskam nie chciał przyjąć petycyi, mówiąc, iż to jakkolwiek dwóch świadków zgodnie to zeznało; z po- 
przechodzi granice jego władzy i dodał; „Zaprze- siadania zapałek tłumaczył się, iż mu je ktoś do kie- 
stańcie przedstawiać petycye i protestęcyg, bo to|szeni wsunął. C, k. prokurator opierając swe zaskarżenie 
przyniesie nieszczęście krajowi.* na powyższych okolicznościach , z których się obwiniony 

owyżój wspomniony korespondent z Jass do Osi- fałszywie tłamaczył, żądał uznania Jakóba G. winnym 
Deutsche Post, tdk pisze pod dniem 12g0 częrwca | zbrodni podpalenia i skazanią go za to na 5 lat cięż. 
o komisyi międzynarodowój reorganizacyjnćj: „Ko_ kiego więzienia, zważając, iè z pożaru żadnój szkody 
misya rozpadła się jawnie na dwa obozy; jedną ;ój|nie było, gdyż go przygaszono, 


O ostatecznym wypadku wyborów we Francyi do- 
noszą dzienniki w ten sposób. Wszystkie wybory są 


Korespondent z Jass: do Osi-Dewtsche Post pisze: 
„Świeże instrukcye jakie otrzymał kajmakam mołda- 
wski książę Vogorides nietylko nie osłabiły jego 
władzy i nie neganiły jego kroków, lecz przeciwnie 
wzmocniły jego powagę i dały mu moc tlumacze- 
nia mniéj zrozumiałych miejsc firmanu, a między in- 


stanawia, a to z powodu, że sąd w obęc reskryptu mi- 
nisteryalnego przez c. k. prokuratoru przytoczonego, W in- 
terpretacye praw o używaniu "sądowój mowy stanowią- 
cych, wdawać się nie może, 

Dr. Żyblikiewicz zapowiedział rekurs tój zm 
Wracając do sprawy glównej, którój ciąg dalszy od-| Kortęzy portugalskie zawotowały i I 
był ię w jezyku niemieckim, œ k. prokurator zrobił summę 550,000 śreaków aa koszta Mewy 
wniosek o uznanie Jana Z, winnym zbrodni rabunku io|la Don Pedroi 330,000 na dotacyą roczną dla przy- 
ukaranie go nie lóletniem jak prawo wymaga, lecz dla szłój królowój. Kto nią będzie , jest jeszcze taje- 
teg kzących okoliczności slotniém ciękióm więzieniem. Í mnicą, kortezy wotowały nię wiedząc na kogo padł 

Obrońca niezaprzeczał, że Jan Z. przywłaszczył sobie wybór króla. Utrzymują wszelako, że jest nią księ- 
bułki nieprawym sposobem, wszelako utrzymywał, źe zbro- źniczka bawarska. , 
dnia rabunku nie jest dowiedziona, bo nie udowodniono, 
aby Jan Z, za pomocą gwadlw kukiełki zabrał. Zezna- 


Å CG 
nie chłopca posskodowanego nic niedowodzą, bo ten dla 
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„Przyjechali ód 26 do 2% czerwca. 

HOTEL. POLLERA. Czajkowski Jarosław ob., Michałow- 
ski Erazm ob. z.Częstohowy. Grocholski Józef ob., Gro- 
cholski Władysław obyw., Starorypiński Józef ob. z żoną; 
Starorypiński Mieczysław ob. z Dębicy. Stanaty Joahim ob. 
z żoną, Bajer.Felika z żoną z Przefnyśla. Berliner Wilhelm, 
Goede Karol, Forst E., Rawitz Maarycy kupcy, Stockhau= 
sen Bogumił z Wrocławia, Bogusz Aleksander. właśc. ; dóbr, 
Litthauer Izydor z Tarnowa. Sadowska Lucyna ob, z Rosyi. 
Frankel Adolf z Biały. j 

Wyjechali. Wispel Oskar do Warszawy. Lipski Feliks 
wł. dóbr, hr. Stadnicki Zygmunt do Marienbadu. Binzer Anną 
do Tarnowa. Stockhausen Bogumił do Wrocławia. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Marya Przebendowska wł. dóbr 


z Naasy. .-. 

HOTEL ROSYJSKI. Książę Władysław Czartoryski wł. 
dóbr z żoną i matką, Ma pelina księżna. Czartoryska właśc. 
dóbr z Poznania, arya Hertier z siostrą z Prus. Jan Bą- 
kowski ob. ż żoną, Antoni Chołoszewski ob.z żoną ze Liwo- 
wa. Stanisław ,Biestrzykowski ob. z Rosyi. Stanisław Ło- 
dyński z Wiednia. Rogawski Lubin z: Jaworznia. Wiktor 
Budkiewicz ob. z żoną i siostrą x Warszawy. 

Wyjechali: Książę Władysław Czartoryski właśc. dóbr 
z żoną i matką, Maroclira księżna Czartoryska wł. dóbr do 
Sieniawy, Maria Hertier z siostrą do Lwowa. Franciszek 
Trzecieski wł, dóbr do Poremby.. Aleksandra Zwierkowska 
wł, dóbr z córką i synem do Polski, Franciszek Lohman. ob. 
z żoną i siostrą do Warszawy. Fryderyk Moes ob. z żoną ii 
córką, Anna Dardaine do Wiednia. Franciszka baronowa Le- 
wartowska wł. dóbr do Galicyi. - i 

HOTEL SASKI. Fryderyk Lgocki ob, Teresa Rogawska 
ob. z córką z Tarnowa. Cezar Haller wł. dóbr z Mianoojó. 
Józef Mayzel ob. z żoną, Adam Michałowski ob., Roch Zar- 
decki ob. z Polski. Dyonizy Skorupski z Sandomierza. Żeli- 
sław hr, Bobrowski z Galicyi. i 
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KOLEJ ŻEŁAZNA i 
AE codziennie. f 
Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: | 
o godzinie 12tój min. 15 po południu. 
00 Bariga | o godzinie Stój mia, 5 zas ba 
NEM o godzinie 6tćj min. 30 z rang. . 
Da Wioliski: ba godzin Stój sa 30 wieczorem. 
i X o godzinie Gtéj min. 10 z rana. 
b i Viodnig N! ł o godzinie 36j min. 25 po poładniu. 
Do Wrocławia 
i Warszawy 


{À godzinie Bój min. 30 z rana. 
Przychodzą do` Krakowa: 


„o godzinie: 5tój min. 20 z.rana. 

o godzinie Zój min, 35 po poTadnin. 

Z Wieliozki . { © godzinie, 10tój min. 48 z rana, 
y 0 godzinie 6téj min. 40. wieczorem. 
£ Wiednia. . | o godzinie 1itój min. 26 przed: południeni. 
*) ogoduinie Bój min. 15 wieczorem. i 
E Wrocławia ; i 
| Warszawy e godzinie 2éj min. 55 po poładnia. 


Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa: | 
fe eiie 11tój min. 15 przed południem. 


& Dębicy . ; | 


odchodzą 


sf, 2éj po „północy. 

„Krakowa do Dembicy: 
zodzinie 36j min. 37 ita: 

| o godnłst taka Gia a w aea 


. Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 27 czerwca. Na ostatnim targu zbożowym do- 
wóz na granicy Królestwa Polskiego był bardzo liczny, lecz 
skłądał się najwięcój znowu z żyta i jęczmienia, na które 
to gatunki znaczny był pokup z powodu podniesienia się cen 
w Berlinie i Wrocławiu. Obydwa te gatunki tym razem pła- 
cono drożój, a mianowicie żyto o 2 złp. na korou. Ży! 
cono 16/,, 17, 17',, 18, a wyborowe ziarno 18", złp. Ceny 
te stale się utrzymywały, i w końcu, nawet; chętnie je ofiaro- 
wano. Jęczmień również bardzo był kupowany i o, 20 grp. 
wyżćj jak na przeszłym targu płacony. w ogóle płacono 
15, 15'//, a za piękne białe ziarno 16 złp. za korzec. Psze- 
ticy niewiele było ha granicy i pokup na nią niebył zbyt 
gèywigay, dla tego ceny wprawdzie, się utrzymały lecz wgórę 
nie poszły. 

W Krakowie przez znaczn. 
szedł ochoczo i ruch nie by 


przychodzę da 


podwyżkę. oen, "targ; niezbyt 
tak szybki, jak na ostatnim 
targa, Wielu praskich kupców nie porobiło z tego powodu 
interesów. Z początku targu ofiarowano wprawdzie za żyto 
wyższe ceny, i do Prus po 18',, 19, a wyborowę ziarno 
Przy zaręczeniu 160 funtów po 20 złp. płacono, w końcu je- 
dnak żyta po cenach notowanych dużo było na sprzedaż i po 
19 najlepszego gatunku można było w znacznćj ilości nabyć. 
To samo działo się z jęczmieniem. Potrzeba miejscowa żyta 
była mnićj znaczną jak ostatnim razem, jednak w, początku 
targu za małe gate giess wyżéj nad ceny notowane přa+ 
cono. Za bardzo piękńy gatunek 5, 5Y,, 5Y, zër. płacono, 
ale w końcu targu ceny te nie utrzymały się i ofiarowano 
piękne gatunki poniżej 5 złr.. Ną pszenicę na ostatnim targu 
żadnego nie było odbyty, gdyż właściciele zbyt wiele żądali, 
a mała ilość kupców przybyłych wolała pomyś!niejszój dla 
siebie chwili oczekiwa - W ogóle wszystkie gatunki dość 
słabo odchodziły. ; 


URZĘDOWE, 
(693) Kundmachumg, 


PARYŻA KOBA: | 
Von Seiten, der k. k. Genie-Diręktion in Krakau wird hio- 
mit bekannt gemacht, dass bei derselben big zam 9. Jali 
1857 gesiegelte schriftliche Offerte , über das bei Erbątung 
der Hauptuńifassung der Stadt Krakau, Sowohl im qTyufenden 
Militär- Jahre, als auch während der Militär: Jahren 1858 
und 1859 esforderlich werdende Bau- und Geriistholz, dann 
Holzschnittwaaren, angenommen werden ç 
*1. Jedes Offert muss mit dem obrigkeitlichen Zeugùisse 


(3) 


des laufenden Jahres, über die Rechtschaffenheit des'Or- t 


ferenten, dann mit einem Zertifikate. dør hiesigen Hin- 
dels- und Gewerbekammer, durch , welches, dęr Oferent 
befahigt erklärt wird, dass er diese Lieferung in der 


nothwendig werdenden Monge in dem festgesetzten Ter- | 


mine verlässlich zu besorgen im Stande ist, versehen; 
sein., Mit Kinreichuńg des Offertes. muss Zugleich ein; 
Vadium ;von 800 fi. CM. entweder im Baaren, in k, k. 
Staats-Obligationen nach dem bórsenmissigen Kurse be- 
rechnet, oder in einem vom k. k, Fiskus anerkannten | 
Hipotliekar - Instrumente erlegt werdon, welches im Er- i 
stehungsfalle zur Contraots-Caution auf- den dop- | 
im getrag, erhóhet werden muss. |, , > 

üss der Offerent sich im Offerte ausdrücklich erklären, 
dass er fir die gute Qualität deg golieferten rechtzęitig , 
und waldgeręcht gefaliten, nicht iberstandigen und nicht 
geschwemmten Holzmaterials — dann für. die Pfosten 
und Bretter, welche nicht baumwalzig und knorrig oder 
ästig geliefert werden dürfen und vor waist 2 Jah- 
ren geschnitten sein müssen durch 3 Jahre aftet, so 
wie dass derselbe sioh verpflichtet, stets einen Vorrath 
von 2000 Caurent-Klafter 2 und 3"lige 12” breite sowohl 
weichen als kiefernen Pfosten, 
zahl von Klaftern 1”, TY" und 1%,/ge 12” breite wei- 
cher Bretter, dann bei 1000 Curent- Klafter von UPRA, 
8, 94, und 1%, "ge weichen Stąmmholz zu halten, 


2. 


1 


i 


1 


ferners eine gleiche An- ' 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


yto pła- | 


CZAS » Niedzieli 28 Czerwca 1857. 


s 


3. Sollten mehrere Unternehmer in Gesellschafti die Liefe- 
rung erstehen, so haften. dieselbęn dem hohen, Aerar in 
Solidum, dy i. Einer fir Alle und;Alle fir Einen, für 
die volikommene Ausführung der durch das Offert über- 
nommenen Verbindlichkeit, wobei als Bedingniss festge- 
setzt wird, dass von den Unternehmern :nur mit- Einem 

„die Abrechnungen und: sonstigen Verhandlungen gepflo- |, 
gen werden. CAT 

Alle auf den Contract und die Abrechnungs- Doku- 

mente bezugnehmenden Stempelgebiihren hat der Ersteher 

aus Kóigenem .zu. bestreiten. ' y 

Dię übrigen Contracts - Bedingnisse können zu den. ge- 

wóhnlichen Amtsstunden in der hiesigen k. k. Genie- 

Direktions- Kanzlei, Schlakauer Gasse Nr. 447 eingesehen 

werden. ena i à x à 

Auf Offerte, welohe:naoh»idem festgesetzten Termine ein- 

laufen. sollten, wird, keine -Rücksicht genommen werden. 
Krakau am 15. Juni 1857. 


i | 
inseraty. 
"Drukiem J. PISZA w Sączu 


wyszedł najnowszy Opis Wód Krynickich, pod tytułem: 
KOLA p ta RTaJĘC i z 66 
_„WODY KWĄŚNO-ŻELEZISTE W KRYNICY 
przez Dr. Leong Zruławskiego, byłego lekarza zdrojowego. 
(654) Cena egzemplarza 1 złr. mk. (2-3) 


P ‘ 9 Val obn .w r osdorwsyy 
odziękowanie., 

Po modlitwie do; Boga, jakże miło obrócić się do ludzi, 
z wdzięcznością za łaski Boskie, któych „oni, stali się wyko- 
nawoami, a kiedy Bóg tylko czyta w sercach, naszych, po- 
zwól czcigodny doktorze Ambroży Nejpauer publiczne Ci zło- 
Żyć podziękowanić za przywrócenie żony mężowi, córki matce, 
siostry bratu, matkę dzieciom. Do sztaki Twój nejtkliwsze 
dodane starania, wyrwały żonę. moją z niębezpieczęństwa, 
Śmierci nawet, na którą ogólnie skazaną została. Po ciężkim 
połogu rozwinęła się w nićj straszna choroba, a zupełne 
zajęcie płóc, wywiązało pod Ak ery Do opuszozonćj 
przez dziesięciu doktorów, kiedy aleopatyi brąkło już zarad- 
czych Środków, homeopatya użytą została, a Ty czcigodny 
Panie Nejpauer byłeś jéj wykonawcą. . ; 

Z natchnieniem Bożem, sztuką którój oddawna jesteś zwo- 
lennikiem, wsparty doświadczenień, na drodze którćj wiado- 
me Ci są tajemnice, wziąłeś się do ratunku, tchhąłeś w nią 
opuszczające ją już życie, a w przeciągu kilku miesięcy, 
niemającćj już przeżyć dni kilku, przywróciłeś siły, usunę- 
łeś zabójczy kaszel, słowem wskrzesiłeś zdrowie, którem 
cieszy sig. obecnie. 

Jakież słowa będą tłomaczami wdzięczności naszćj dla 
Ciebie, a razem uwielbienia i podziwu dla sztuki, którąś Ty 
zbadał, mądrze użył, i tak cudowne wlał w nas o niéj prze- 
konanie. k h 

Głos mój jest słabem echem szacunku dla Ciebie, ale głos 
mój jest jednym więcćj, z jakich się składa wieniec Twych 
zasług, które Bóg oceni, bo ludzie łzami wdzięczności sopii; 

(699) Wł. H. 


6. 


zoa Ci stnan neek sk 


ę x 
W kościele 00, Franciszkanów odbędzie się. w, dniu 
30 czerwca tojest we wtorek o godzinie 10 rano, jako 
w rocznicę Śmierci 


Żałobne Nabożóństwo 
za, duszę 4. p. 


ANTONIEGO KAROLA HOEI ZLA 


ną które Przyjaciół i pobożną. Publiczność najuprzej - 
mićj. zaprasza, familia, j (702) 


| 


Präinumerations-Anzeige. 


NZ RI 


PRERE RREK 


i Mydla L 


(571) 


pSstuka, wraz % opisem kosztuje mon. kon. kr. 

Mydło 2 jodkiem potassu w zołzach czyli 

skrofułach w. + ++ «ssa s40004400000009> 32 
Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach 

skórnych « « «««««s4se444000404320:0> 20 
Mydło terpentynowe w porażeniach..... 20 
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry... 238 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 20 
Mydło % jodkiem siarki w zastarzałych 

OSYDEAG N ale A © ANO 0-0, r A, 


we LWOWIE w aptece Hr. T'omanka i 


O 


PAE DRE DK PEE PIE PK PES PI DK PK DETK DE K EPE PEPE PEK EEE EK EE 


BE 


Doniesienie abonamentowe. 


Niżój podpisany ośmiela się zwrócić uwagę Szanownój Pu- 
bliczności na nowe urządzenie w swojćj restauracyj istnieją- 
céj przy Głównym Rynku pod L. 457/8, iż: © 

Od 1go lipca r. b. wydawane będą od podpisanego według 
życzenia marki abonamentowe á kr. 15, 18 i 21 m. k. które 
tenże od jedzących à la Carte w każdym czasie w cenie po 
18, 21, i 24 kr. m. k; jako gotową monetę przyjmować bę- 
dzie. Porcye i ceny zostaną niezmienne, jak dotychcząs by- 
wało. Małe dyferencye (różnice) przy porachunku będą lub 
remanentem lab dopłatą wyrównywane. i : 

Tym sposobem sądzi podpisany także teraźniejszym swoim 
szanownym Panom Abonentom usunąć niektóre niewygody i 
życzeniom zadość uczynić łatwiejszym jeszcze sposobem, je 
żeli ci przynajmnićj 20 marków powyż wymienionych cenach 
naraz nabyć zechcą. ; 

Tusząc sobie z łaskawój dotychczas mu okazywanćj przy- 
chylności, uprasza podpisąny o powiększenie tejże i na przy- 
BZŁOŚĆ. 

Kraków d. 23 czerwca 1857. 

(686-3) 


Maryanna % Bromirskich 


Beharko, 


córka Antoniego, urodzona, w parafii Pałuckićj, w okręgu 
Przasznyskim, przed przeszło 20tu laty miała mieszkać w o- 
kolicach Lwowa. Wiadomość o nićj jest nieodzownie potrzo- 
bną, dla tego tóż upraszam najuprzejmićj każdego; ktoby o 
nig wiadomość posiadał, aby: udzielić ją raczył jéj siostrzeń- 
cowi, Walentemu Pszczółkowskiemu, zamieszkałemu w gmi- 
nie Mokotów części IL pod Warszawą, z opisaniem czy żyje 
i ze wskazaniem miejsca jój teraźniejszego lub ostatniego 
zamieszkania. oraz czy pozostawiła po sobie dzieci lub bliską 
familia. — Warszawa dnia 5 czerwca 1857 r. , 

(660-2) Walenty Pszcwótkowski. 


Antoni Ziembiński. 


(1-3) 


2) Das, nach einer Photographie von Jagemann in Stahl gestochene, 


(657%) 
«1),60,000 Ducaten in Gold, 
Portrait der allbeliebten k. 
.. mann als „(zrille**, und 
3) Biuerle's Memoiren, 
dies Alles bietet, die; „Wiener „Theaterzeitung* vom 1. Juli d. 


Mit den, 


k. Hofschauspielerin, Fräulein Goss- 


1 J. angefangon ihren‘ Abonnenten; oi 1 
60,000 Ducąten, in Gold jst dies so zn verstehen; Wer namlich dieses Journal ganzjihrig fär Wien 


mit 16 fi. CM. abonnirt, erhålt ein Los auf die noch in diesem Jahre zur Ziehung kommende k. k. Lotterie, bei welcher 

6698: Trefter 60,000 Ducaten in Góld gewinnen, der kleinste gezogene Gewinnst zehn Ducaten beträgt und die Haupttreffer 

15,000, zj 3000, 2000. 1000 u. s. w. Ducaten in Gold ausmachen; ein Loos das sonst 3 fl. CM. kostet, zu dieser über- 
n 


en Lotterie gratis und portofrei. 


aus glśnze! | 
fert die „Wiener-Theaterzejtung* ja 


Ausserdem lie 


Moden fir” Damen u 


jm n nd Horren nach 
Rebiis, Pórtraite, 


eater-Scenen und 


hrlich 


„. „48 colorirte Bilder, 


dem allerneuesten Geschmacke, 


einen ganz neuen Roman vom Verfasser der „Therese Kronos“: 
„Die schöne Henriette *, 


À Sohilderung aus der Zeit, in weloher Wien no 
genannt wurde. i y o 


ch das heitere und gemiithliche Wien 


„ Die „Wiener MFheaterzeitungć ‘erscheint mit Ausnahme der Montage täglich- auf besonders schönem Papier, mit neuen, 


'sókśrfen Lettern abgedruckt im Folio- Formąte. 
BUG" Ganzjährig fir Wien mit Gratis-Beigabe eines 
Hal fiir: Wien mit Gratis-Beigabe eines 
„Ohną Los halhjahrig,8. fi. CM. 
Vierteljahrig 4 fl. ohne Los, 
Auswärtige bezahien ganzjahrig um 


Loses zur Gold-Lotterie 16 fi. CM. 
Loses zur Gold-Lotterie 10 fi. CM. 


. 1 AS ; ) i d giziri 
4 fl, halbjährig um 2., vierteljihrig um 1 fl. CM. mehr. 


Pränumeration wird angeńominćen im unterzeichneten Comptoir. 


Auswirtige in den Provinzen haben gefalligst ihre Adress 


en geńau anzugeben, die Bestellungs-Briefe nach den besteh- 


enden Postvorschriften zu frankiren und alle Geldbriefe zu adressiren an 7' 


Herrn. Karl Fischer, Zeitungs-Fxpeditor tm Fischhofe Nr. 519, 'tn' Wien. 


isiu Den auswärtigen Priinumeranten, welche sich dieser Adre: 
Theaterzeitung, sondern, auch die schnellste Uebersendnng der 


ssón bedienen; wird nicht nur die piinktlichste Expedition der 
Lose fiir die Goldlotterie verbirgt. 


Comptoir der Theaterzettung, Landhausgasse Nr. 81, Ecke der Herrngasse, tm 
eigenen Verlagsgewólbe. 


Koszykar 
uzdatniony We Wszelkich robotach tego rodzaju tak galanto- 
ryjpych do. up'$%%zanjg pokoi, „najdelikatniejszych. plecień 
z trzoiny i pan Zwyczajnego. jak równie innéj roboty — 
poleca się względom Šwietnéj Pub'iczności miasta Krakowa. 
Abert Fichtner, 


(675-2-3) zamieszky na Zwierzyńcu pod Nr. 204. 


| je oz Btaa siep. Wilgotu. Roc 

ch e ‘| „podłąs | owietrza s+9TFURG 3 

i; 0: Prata] Resamira | norze | I aattona wiatru 

a f 19'4 | 52 płn. zacho słaby | 
110 329 58 | +15 0 |. dA dogg wz s „| 

27 6 330 66 | PAST | płn. zachodni ~% 


W Druk 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Dobra „Koniuszki* 


w oyrkule Brzeżańskim, między miasteczkami Rohatyn i Bur- 
sztyn przy gościńcu położone, 1050 morgów roli, 610 mor- 
gów sianożęci, 17 morgów pastwisk i 130 morgów lasu obej- 


mujące, są z wolnój ręki do sprzedania, — Bliższą wiadomość 
udzieli pełnomocnik właścicieli adwokat Warterosiewicz 
w Złogzowie, „ow DH (669-2-3). 


KERRRE 


najstaranniej i najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 
najpomyślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastósowań, 
załecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach: 


Załączające się opisy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego posłać mydła jako 


najpraktyczniejsza dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła- 
twia. pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza %asłósowanie 


daleko powszechniejszych i działalniejszych, środków. 


MYDŁA LEKARSKIE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2 


A\cach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. Jedyny S7 
msk iad na KRAKÓW w aptece A. Aleksandrowicza pod Złotą Głową w Rynku N. 238, A 


ERREKIE E KEEK E DŁ E DR E K DE EEK ORDRE ORDRE 


$ nakrgosj 


DALE E abszinuJ GENK Bł 
ŻE PEDRO KEKEKE EKE EKER 


(3-12) 


ekarsk ie 


KERRE 


A 
b 


Satuka wraz % opisem kosztuje mon. kon. kr. 
Mydło smotowe w łuszczeniu skóry. ,.... 20, 
Mydło % tłuszczu wątrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy- 
niszczających 
Mydło żółciowe w nieczystości skóry .... 20 
„Mydło siarczane w osypkach skórnych... 20. 
Mydło rozmarynewe do obmywań wzma- 
CNIAJĄCYCh soe o sopo 00040 eoep oao oo so o 20 
Mydło amoniakalne w stwardnieniach ... 20 


— REZ WHEN re CE CY T 


KAKEK K ORDRE PE EKE KEKE 


1/, uncyj ważących i po obu koń. S 


w STANISŁAWOWIE w aptece Jana Tomanka. R 
KERREREKKK 


S. H. 
| ma Stradomiu pod L. 1. 


ma zaszczyt zaleció Szanownćj Publiczności świeżo otrzy- 
R many zapas PINE 
towarów francuskich i 
wiedeńskich 
jakoto: muszlinków, batyścików, różnych bareżów, sukien 
wełnianych w najnowszym guście i paragolek jedwabnych po 
cenach nadżwyczaj miernych. Uprasza się, aby Szanowna 


Publiczność zechciała na to zwróció uwagę i przekonać Bi 
tak o dobroci towarów, jako tóż o mierności cen. (667-2-3 


s= Uwiadomienie handlowe. ==0 
a A CA Z 


Jana H. Brühla 
we Lwowie w rynku pod N. 47. 
Przez tyle lat upłynionych, nieszozędziřem nigdy usiłowa- 


nia, by przez sumienne i punktualne me usługi, zaufanie Sza- 
nownych gości w znacznym stopnia pozyskać, za które to 
wyszczególnienie moje podziękowanie składam, chcąc się: o 
nadal godnym tegoż okazać i oraz rozszerzyć mą sławę 
w tem względzie, uwiadamiam niniejszym, iż znaczną partya 
prawódziwćj rosyjskićj herbaty karawanowój z kwiatem z nie- 
wyrównanym zapachem i smakiem pod korzystnemi warun- 
kami. zakupiłem. Nie kładąc żadną wagę na powierzchowne 
porcelanowe ubranie téjże sprzedaję bez sprawienia niepotrze- 
bnych kosztów, moją herbatę w pakietach */, funt. wiedeń- 
skiego czyli 1 fant polski w cenach najamiarkowańszych złr. 
m. k. 3, 4, 5, 6 i zaręczam iż moją herbatę na złr. 3 śmia- 
ło porównać mogę z każdą gdzie indzićj po złr. 5 m, konw. 
sprzedawaną, 

O sumiennćj prawdzie niniejszego ogłoszenia mego może 
się każdy przez maleńka próbę przekonać. Obstałunki jak 


najrychlćj się uskuteczniają. (623-3) 
(630) Ważne (3-12) 
dla posiadaczy owiec. 


gorącćj porze lata é 

wydarzających się 

niszczących spu- ~ 
stoszeniach Bema - 


4 . 
arazę racic u owiec 
zwracamy póżn T panów ekonomów na skuteczny proszek le- 
czący słabości kopyt 'i racie Dr. Gustawa Swobody, pro- 
fesora sztuki leczenia bydła, który to proszek prędką i pe- 
wną pomoc przynosi. Również możemy jak najlepićj polecić 
ogólnie uznany środek przeciw kiegunce u owieo tegoż samego. 
„Pierwszy i drugi proszek prawdziwy można nabyć w Kra- 
kowie u pp. F. J. KIRCHMAJERA i Syna. w Bochni u p.J. 
NIEDZIELSKIEGO, we Lwowie u p. TOMANKA i u pp. 
BIERZECKIEGO i WEBERA, w NoWYm- Sączu u p. KO- 
STERKIEWICZA wdowy, w Przemyślu u p, GAIDETSCHKI 
i Syna, w Tarnowie u p. J. JAHNA. 


EEEE Biorąc na własny użytek wódę anathe- 
rimową do ust prakt. dentysty p. J, G, POPPA, w mie- 
ście, Goldschmiedgasse NT- 604, przekonałem się o jój wy- 
bornćj skuteczności na dziąsta lì zęby w ogóle, dla tego czuj 
się być spowodowanym; 3) 1 przysłużyć cierpiącćj ludz- 
kości wodę tę zaleció ¥ A emu jak najlepiéj. 

Wiedeń 14 maja ; 
Landgraf Fürstenberg w. r. 


A 


GA 


przez z 


wz 


(2243-6) o. k. jenerał jazdy itd. 
Tójże wody dostać można w Krakowie u p. Tom. 


Góreekies? Í " p. J. Jahna. 


Zegarki Patkowskie 


z certyfikatami 
ce się bez kluczyka, otrzymał podpisany, które Prae- 


Bian świetnój Publiczności poleca. 
NIEBA ETSE z À Kraków ulica Floryańska Nr. 554. 
odo do 44-27. 
pogoda | MY © 3 i A, F riedletn. 
h l, Ae ea is 15 7) P YUA i y m 
RO Ondas kania ką pořad, i zach. A ol +22 Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek. 
> > |TYP RYC ANALI T I VDT 10. OZ RIAS AE , w n 
arni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni. 


Dodatek do N. 145 Dziennika 


„CLAN“ z d. 28 Czerwca 1854, 


A REZERWY A WAKE OWO ZOO W CO ZZO SEO z RO OO ZOE CORR 
„Juliusz Dzieduszycki o wyścigach.* 


- 


Szanowny Redaktorze! Nie będę wyłuszczał znaczenia czystćj 
Namiętnie lubiąc konie, od lat kilkunastu | krwi, między znawcami o tém niemasz już 
zajmuję się chowaniem stada, nieszczędząc | sporu. i 
pracy i zachodu. My stadnicy nazywamy końmi czystćj 
Teraz kiedy zaprowadzenie wyścigów po- krwi, konie wschodnie z puszczy, też same 
ruszyło kwestyę chowu koni, i sposobów | konie wykształcone i wychowane w Anglii 
polepszenia tak ważnćj pod wielą względa- | bez przymięszania obcego żywiołu, i tychże 
mi gałęzi bogactwa krajowego, mam sobie |koni potomstwo. 
za obowiązek kilka uwag czerpanych z do-| Czas i puszcza zrobiły konia arabskiego 
tychczasowego doświadczenia mego, przed- |tym czym jest, żaden inny koń w puszczy 
łożyć do rozpoznania światłych, a tym istnieć by nie mógł, wystawiony przez siedm 
przedmiotem zajmujących się spółobywateli. | miesięcy na prostopadłe siekące go promie- 
Ze względu zaś na ważność przedmiotu i na |nie słoneczne, i na tak lichą i skąpą strawę. 
to, że w tćj chwili właśnie zajmuje umysły, | Jeżeli jest mleko z wielbłąda, koń dostaj 
prosiłbym (ię, szanowny Panie, o umie- | go dziennie dwa razy po parę garncy, resztę 
szczenie tych uwag moich jak najrychlćj dnia, zbiera zdziebełka trawy wyschniętćj, 
w tyle szacownym Twoim dzienniku. gdyż bodiaka stanowiącego pożywienie wiel- 
Każden kraj ma swój właściwy chów ko- |błąda zgryść nie może; — co drugi dzień 
ni, któren przez przeciąg czasów, pod roz- | pojony, ziarna nigdy nie dostaje, jest w praw- 
maitemi warunkami nieba i paszy, przez |dzie bardzo chudy, lecz pracę wytrzymuje 
wszędzie różniący się sposób chowania iu-|bez utraty znanego i tyle go odznaczającego 
żywania, jako też przez wpfyw innokrajo- ognia. $ f kc 
wych do rozpłodu używanych koni, tak się| Arab robiąc wycieczki kilko-dniowe, jedzie 
w sobie samym wyrobił, że znawcę już po- |cały dzień bez wypoczęcia, koń musi trawę 
wierzchowną uderza cechą, jaką nadaje | rzadką zbierać, wtenczas pożywienie nie mo- 
wszystkim koniom tego chowu. że wynosić więcćj jak 5 funt. siana. — Pięć mie- 
Taki chów krajowy, powiedziałbym sa- sięcy zimowych, gdy deszcze codzienne pa- 
morodny, do użytków tegoż kraju tak jest | dają, ma bardzo obfitą paszę, dobrze wygląda, 
zastosowany, że z trudnością dałby się za- | ale będąc ciągle zmoczonym, wytrzymuje noce 
stąpić korzystnie przez jakikolwiek ród koni tak zimne , jak nasze noce w październiku 
innokrajowych, chociażby na pozór lepszych. | lub listopadzie, bez żadnego nakrycia prócz 
Koń nasz, chowany niegdyś w rozlicznych siodła. 
stadach, dzisiaj w mniejszćj nierównie ilości| Koń ten stosunkowo do swego wzrostu, 
był i jest jeszcze dotąd poszukiwany i lu-| ma najwięcej siły i szybkości, od wieków 
biony za granicą dla swojćj użyteczności. niepodnowiony żadnym innym koniem, potom- 
Jako koń pod lekką jazdę mało któremu WU: BWCJEME udziela „w wysokim stopniu 
ustąpi pierwszeństwa, i każdy pułkownik swoje przymioty. Od niego pochodzą wszy- 
szczęśliwy, jeżeli ma pułk na koniach pol- 'stkie lepsze konię na Wschodzie, w Euro- 
skich. pie zaś: konie hiszpańskie , neapolitańskie , 
Zastanawiając się nad sposobem wychowa- węgierskie, nasze i celujące nad wszystkie, 
nia konia polskiego, widzimy, że w więk= |czystćj krwi konie angielskie, BRZ: 
szych stadach najczęścićj, w mniejszych pra- Koń angielski jest wynikiem dwuwiekowćj 
wie zawsze, klacze cały rok zostają pod wytrwałćj pracy, znajomości rzeczy angli- 
gołóm niebem, wystawione na wszystkie od- |ków, którzy wszystkie zwierzęta domowe tak 
miany powietrza,—kobyły karmione są wy-| Wysoko wykształcili — i kapitałów najbogat- 
łącznie słomą, sieczką i plewą, gdzie są|szego kraju; — łączy on w sobie wszystkie 
owce dostają tylko najgorsze siano; od śnie- zalety praojców w spotęgowanym stopniu, 
gu do śniegu pasą się, mało nawet w któ- |Jest silniejszy, na każdą czy to najdłuższą 
rém stadzie wyźrebione w zimie dostają 0- | CZy krótką odległość, szybszy jest, piękniej- 
wies, nigdy więcćj jak garniec, i to niejszy i większy. — Swoje własności w wyso- 
dłużćj jak do zielonćj paszy. kim stopniu przelewa na potomstwo, dzisiaj 
Zrebie w pierwszym roku dostaje ziarno, |Jest najdoskonalszym koniem, jakiego mamy. 
garniec do 6 kwart przez zimę do paszy; , howany bardzo starannie , raczej wy- 
dwu i trzy-latki prawie nigdy niedostają pieszczony, potrzebuje obfitćj i dobrćj paszy, 
zierna, albo bardzo mało, — koń czteroletni szy Ziarna, ciepłego nakrycia i umiejętnego 
przychodzi do pracy, i już go się tyle uży- owania SIĘ RCA 29-08 z 
wa, ile starczą słabe jeszcze siły jego; przy onie Niemiec jakotóż północnej Francyi, 
takióm chowaniu niepodobna, aby się przed bardzo dobre, winny mu swoje zalety. w te- 
siódmym rokiem koń zupełnie wykształcił, |raźniejszym wieku, używanie konia angiel- 
Tak wychowany nasz koń, najczęścićj skiego do poprawy koni lekkich w Europie, 
w stajni żle opatrzonćj, albo całkiem niena- było przeważające; w Niemczech półno- 
krytój, kilkanaście lat dobrze wytrzymuje cnych widzimy jego potomstwo, które mało 
pracę, jest najlepszego zdrowia, i wady na | zostawia do życzenia. W tychże samych 
nogach są jeszcze u nas dzisiaj rzadsze jak |miejscach jak np. w stadach rządowych 
gdziekolwiekbądź. pruskich, były używane także araby, tych 
Niepospolicie szybki, nosi koń nasz w swo- |jednak poton stwo nie sprosta potomstwu an- 
jéj powierzchowności piętno Wschodu ,, któ- | gielskich koni. 
re mu nadały często powtarzane najazdy| Francya od roku 1808 wydała na urzą- 
Tatarów i Muzułmanów. Słowem jest to koń dzenie Stad i wyścigów, ina kupno ogierów 
silny i wytrwały, chociaż licho i niestaran- |80 milionów franków, tómi pieniędzmi za- 
nie wychowany, wytrzymujący głód, opie-|pewne że dużo można było zrobić! Widzi- 
szałe obchodzenie się, i wszystkie zmiany |my też we Francyi najszlachetniejszą krew 
powietrza, bez uszczerbku swojć) użyteczności. angielską rozpowszechnioną, zwłaszcza krew 
Zadaniem stadnika jest, niezmieniać cho- »Durléj-Arabiona,« 1) — Kiedy jednak konie 
wu koni, który z naszym krajem zrósł się, | we F rancyi północnej w tém stuleciu, tak 
ale zostawiając mu wszystkie cechujące go |się podniosły, że tylko najlepsze angielskie 
zalety dodać jeszcze zalety nowe, wszelako z memi na wyścjgąch występywać mogą, — 
bez uszczerbku wrodzonych mu zalet. | |konie uboższćj połowy, to jest Francyi po- 
Środkami do tego są: krew t odpowie- |łudniowćj, temiż samemi ogierami stanowio- 


dnie wykształcenie, ćwiczenie t wzmocnie- |ne 1 według tychże samych zasad prowa- 


nie wszystkich sił i przymiotów konta. 

Krew nadaje i stanowi należyte i wyr0- | *) Lottery, Mahomet, Harlequin, Hercule, Jonas, Ko- 
zumowane prowadzenie, utrzymanie i pod- |verdal, Toruband, Fetz, Coudrid, Felix, Edmund, Dar- 
niesienie rodu, —odpowiednie ćwiczenie sił ji Prge Monita Novelty, Peter, Liberty, Pikle, 
i zdolności konia przedstawiają wyscigi, je- owiston, Royal George, Royal Oak, Egyptus, Clarion, 


żeli są zastosowane do potrzeb kraju, pod Choux, Brougham, Brigton, Byron, Amadis, Allmiton, 
* * ! . sf 

którym to jedynie warunkiem korzyść kra- 
jowi przynieść mogą. 


; 


Young, Emilius, Wherter, Terro, Pelotum, Skirmisher, 
Nantilius, Plover, Commodore Napier, Mameluk, Berore, 
Baron (the) Sylvie, 


dzone, tak się pogorszyły, że rząd był 


Pokazuje się więc, że w krajach boga- 


zmuszony wysłać znawców, żeby sprawdzić |tych, gdzie uprawa pól ogrodową się stała, 


stan rzeczy, i środki zaradcze obmyślić; *) 
ponieważ dawnićj właśnie południowa F'ran- 
cya, zwłaszcza Limousin, Auvergne i Pi- 
renejskie okolice dostarc zał y koni pod lek- 
ką jazdę. 

Liczne stada węgierskie, z zaprowadze- 
niem koni angielskich znikły, znamy teraz 
tylko kilka pomniejszych stad, trzymanych 
przez bardzo bogatych ludzi na sposób an- 
gielski, które to stada konie wyłącznie do 
wyścigów chowają 

W Siedmiogrodzie konie angielskie Fan- 
tom, Brutus, Cato, doskonale się odrodziły, 
widziałem kilka koni, które łączyły z su- 
chością kości, z łagodnością i zręcznością 
siedmiogrodzianina, wzrost, siłę i powierz- 
chowność ojca; pomimo tego, stada upadły 
i Siedmiogród dzisiaj bardzo mało i nie- 
równie gorsze od pierwotnych chowa konie, 

W Medyolańskićm i w Sardynii, widzia- 
dem kilka koni bardzo dobrych tam chowa- 
nych, po zngielskićj czystćj krwi, w Rzym- 
skich i Neapolitańskich państwach, konie 
angielskie zostawiły mnićj jak mierne po- 
tomstwo. 


2) Cette honorable assemblée qui avait pris. le nom 
de comice hippique, était composće da M. M. le lieute- 
nant général duc de Grammont président, le lieutenant 
général Comte de Girardin viceprésident, le lieutenant 
colonnel de Rohan, le baron de Curnieu de Champagny 
inspecteur général des haras, Dailly maitre de poste de 
Paris, Darbley membre de la chambre des députes, le 
baron Daru, le comte de Hoquart Yvart, inspecteur gé- 
néral des écoles vétérinaires de France, le baron Laus- 
sat, le comte de Lancosme Breves, le duc de Laroche- 
foucauld —Leoncourt, le duc de Marimier membre de la 
chambre des dóputćs, le Comte de Montendre inspecteur 
général des haras, le comte de Morny membre de la 
chambre des dóputes, le marquis de Miramont Renaud 
directeur de l'ecole vetórinaire d'Alfort, le comte de 
la Tour du Pin, le marquis de Torcy rapporteur. 

La question chevaline, qui à vivement préoccupé l’ opi- 
nion publiqae, doit appeller les meditations de nos hom- 
mes d'état, et fixer l'attention des esprits qai savent 
descendre au fond des choses. Jusqu jici l'on m'a point 
saffsamment apprécié la gravité de cette question, et 
cependənt ainsi que 1°a dit à la tribune un honorable 
général, elle est d’une impo'tsnce toute nationale, elle 
interesse à la fois l’ agriculture, l’industrie et 1” armée, 
et la solution des difficultćs qu'elle fait naitre, doit in- 
flner puissamment sur la prospérité du pays, puisqu’il 
sagit d'un des principaux éléments de sa richesse et de 
sa force. — La France est dans une position exceptionnelle 
quant à la production chevaline, il faut en faire sortir. 
Nous manquors d'un cheval léger, propre à l'agriculture, 
au roulage accéléré, au luxe, pour la selle et 1” attelage, à 
larmé» pour la cavallerie et l’artilerie. Cette- vérité est 
triste, car le mal est grand, mais le remèle est à coté du 
mal. La position čes ćlevcurs est mauvaise, il faut la 
rendre bonne, avec des economies mal entendues, on est 
arrivé à des dépenses exorbitantes, avec des institutions 
bienveillante, à des résultats déplorables. 

Il y aurait folie, à persevérer dans le système qui 
nous a conduits où nous sommes, et l'administration en- 
gagerait gravement sa responsabilité, si elle continu- 
ait à suivre la même voie. Le système doit être aban- 
donné, il faut montrer aux agriculteurs, l'honneur à coté 
du profit, et surtout ne point accuser le pays d’ impuissance, 
quand il se plaint à bon droit qwon ne sait pas em- 
ployer ses ressources, Si les institutions sont vicieues, 
elles doivent ĉtre réformées. Il faut créer celles qui nous 
manquent, 
Il est certain que si ce système se prolongeait d'avantage, 
il y aurait préjudice notable non seulement pour les finan. 
ces de l’État, mais encore pour le service de la cavallerie, 
et la force effective, la force rećlle du pays en serait 
d'autant plus affaiblie. 


(Au pays et aux chambres le Comice hippique, karta 9). 


Journal des haras 1847, 


Le pur sang anglais tę] gu”on pa fait aujourd” hui, 
surtout pour le jeu, leg pazards de 1 hyppodrome, em- 
poisonnera nos races lógores du centre et du midi. II est 
impossible que les petits cultivateurs de ces contrées, 
qui forment lą masse des éleveurs, puissent faire germer 
et couduire j bonne fin la précieuse semence recoltée 
dans des gorres chaudes admirablement disposć:s pour 
les plaisirs de ceux qui peuvent s'én procurer, elle 
réussira mal dans les champs qui ne sont pas préparés 
pour la recevoir. 


Journal dòs haras 1847. 


et dont le besoin se fait vivement sentir. | : 


gdzie obfite pożywienie, dob:ze urządzone 
stajnie, staranność koło zwierząt domowych 
jest możliwą i łatwą, koń angielski nadał 
potomstwu swemu wszystkie swoje dobre 
własności; — w krajach zaś ubogich, gdzie 
koń nie starannie, lecz na pół dziko cho- 
wanym być musi, koń angielski swoje wła- 
sności wprawdzie wlówa w potomstwo, ale 
przechodzą na dzieci i wady, albo raczćj 
potrzeby, czyli wymagania ojca co do 
utrzymania i karmienia. 

Kraj nie mogąc sprostać drogiemu wy- 
chowaniu, zarzuca chów koni, jak w Wę- 
grzech, Siedmiogrodzie i innych okolicach 
Krancyi, albo chowa konie do cięższćj, wy- 
trwałćj pracy niezdatne. 

Przechodząc stada tak większe jakoteż 
i mniejsze w naszym kraju, widzimy, że 
koń wschodni przeważnie, ale i koń angiel- 
ski do  podnawiania używanym bywał. 
Zakres tego pisma, nie pozwala mi prze- 
chodzić pojedynczo wszystkie nasze stada, 
które i tak znane, zawdzięczają własności 
swoje ogierom wschodnim bezpośrednio, i 
tychże potomkom. 

Zastanówmy się jednak dokładnićj jaki 
wpływ ogiery angielskie wywarły na chów 
koni naszego kraju. 

Sprowadzono ogiery angielskie do ordy- 
nacyi Zamojskich; z tych „Piscatore“ dobrze 
się odrodził, były po nim konie wielkiéj 
siły, wszelako potomstwo jego nie utrzy- 
mało się w kraju. W. Antoni Mysłowski, 
kupił z Ordynacyi dwa konie: Championa 
i Rentiera. Pierwszy nie miał wartości, 
drugi z powierzchowności pospolitszy, spło- 
dził dwa znakomite konie: "Tamerlana i Pio- 
runa. Tamerlan koń ze wszech miar do- 
skonały; widziałem po nim parę dobrych 
koni. Piorun wiele zostawiał do życzenia, 
potomstwo jego bardzo dobre, lecz po wię- 
kszéj części, nosi już cechę naszych krajo- 
wych koni. Z Ordynacyi miał jeszcze konia 
JW. Józef hr. Starzeński; — ja zaś miałem: 
Burbona, czystości tychże krwi wywieść nie 
jestem w stanie, te dwa ogiery spłodził y 
konie nie nie znaczące. JW. Aleksander hr. 
Potocki, miał czystćj krwi ogiery w Brze- 
żanach, ale i stado to już nie istnieje, į ni- 
gdzie krwi téj dopytać się nie można. JW. 
Wincentego Konarskiego „Pigmalion,“ koń 
najwyższćj krwi i urody, spłodził kilka do- 
brych koni, lecz dalćj jego potomstwo nie 
poszło. 

„Goody“ JW. Konstantego hr. Siemień- 
skiego, któren późnićj był w znakomitćm 
stadzie JE. hr. Kajetana Lewickiego, spło- 
dził najlepsze konie, jakie po ogierach an- 
gielskich w naszym kraju widziałem, o dal- 
szćm jednak jego potomstwie nic nie wiemy. 

„Cabrerać W. Wychowskiego mówią 
że dał dobre konie, ja ich nie widziałem, 
nie mogę zatóm 0 nich sądzić, 

„Runda“ ojciec znanego nam „Seynora* 
66 z 

| „Gambach* kupione przez W. Dzwon- 

kowskiego, nie w kraju nie zostawiły. 

Koń angielski prześliczny, W. Aleksan- 
dra Orłowskiego z Malijowiec, nic nie zo~ 
stawił. Koń JW, Branickich w Białocer- 
kwi „Ganimedć zostawił liczne potomstwo, 
bardzo szybkie i silne. Te konie były uży- 
wane przez pp. Branickich, jako wierzchowe 
i powozowe i nie nie zostawiają do Życze- 
nia. Panowie Braniccy szybko jeżdżą, dużo 
polują, i jestem tego przekonania, że w zna- 
jomości chowu koni dzisiaj najwyżej stoją; 
wszelako nie widziałem ani jednego z sy- 
nów „Ganimeda* używanego do stada. 

W. Feliks Dzwonkowski, z tegoczesnych, 
najlepiej umiejący prowadzić chów koni, 
miał ogiera „Brylantą% po koniu angielskim 
kupionym przez JW, Ilińskiego; nikt tyle 
ogierów w kraju nie sprzedał jak W. Dzwon- 
kowski; przecież Brylanta potomstwo dzisiaj 
znikło. 


JWy Władysław hr. Rozwadowski miał 
12 kobył częścią angielskich, częścią nie- 
miecko-angielskich, 2. tychże potomstwa 
„Starch“ jest u mnie, dtuga „Betty“ odra- 
dza się hr. Rozwadowskiemu duhrze; 10 ko- 
był niepozostawiło śladu. 

JW. Władysław hr. Dzieduszycki ku- 
pit 6 kobył Czystćj krwi i ogiera w An- 
gli; — kobyły wszystkie zginęły (w praw- 
dzie dwie miały blźaięta) jedna tylko źre- 
bica u muie została. Koń zaś „Canalettyć 
dał na naszych kobyłach, u mnie mnićj jak 
mierne, u Władysława hr. łbzieduszyckiego na 
takichże samych kobyłach dohre konie; al: 
Władysława br. Dzieduszyckiego gospo- 
darstwo jest wzorowe, równie jak i utrzy= 
manie koni na sposób angielski, które dła 
tych koni jest konieczne. Canaletiego po- 
towstwa niema w kraju. 

Strassów miał jednę z nsjszlachetniejszych 
krwi wschodnch w kraju. „Medyst* kń 
angielski czystej krwi, spłodził tam kilka 
ładnych koni, niektóre z nich dobrze cho- 
dziły, wpływu jednak na ogólny chów nie- 
wywarł; i kiedy widzimy, że koń Sangusz- 
kowski, w pierwszćm już pokoleniu two= 
rzy stado (*Orwel, u Wgo Żebrowskiego 
w ŹZurawne „Resurs“ u JWgo Włady- 
sława Rozwadowskiego) i swoje własno- 
ści w dalskie pokolenia przelewa, kiedy 
„Jaffać „Wezyr“ JWgo hr. Lewickiego 
tak ród ustala, iż pomimo „Godego* kilku 
„Brylantówć, nawet „Lottery“ które przez 
stado przeszły, dzisiaj każden nieco rzecz 
znający Lewickiego konia pozna, najszla= 
chetniejsza krew angielska przechodzi, nie- 
zostawiwszy żadnego śladu po sobie. Przy- 
czyną tego, jak powiedziałem, nie może być 
nic innego, jak stan kraju i gospodarstwa 
naszego. Chować konie starannićj, jak to 
czynimy, jest niemożebnóm, —każden chowa 
jak może najlepićj, zresztą zmniejszyłoby to 
chów teraźniejszy o połowę, a dzisiaj już 
chowamy koni daleko mnićj jak dawniej, — i 
jeszcze pytanie czy byśmy przy lepszym cho- 
wie zyskali na jakości. 

Niepodobna dzisiaj zostosować kraj do 
chowu koni, musimy zatem zastosowywać 
chów koni do naszego kraju, pielęgnując 
krew, która nam się dobrze odradza, uży- 
wając w braku koni wschodnich, tychże naj- 
bliższe potomstwo, konie krajowe, które do- 
wody swojćj użyteczności i dzielności zło- 
żyły. 

Zadanie to rząd dobrze zrozumiał, kupując 
ogiery chowane w kraju, które odpowiada- 
jąc słusznym wymaganiom, jeżeli niepole- 
psz% to pewnie niepogorszą chowu istnieją- 
cego. 

Konie angielskie czystćój krwi chować 
możemy, do tego trzeba tylko angielskich 
kobył 1 ogierów, i chowu w ten sposób, 
jak je w Anglii chowają. Niemasz nikogo 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 28 Czerwca 1857. 


co by wyżćj cenił czystą krew angielską |cenę stajen i miejsca na biegi. Rząd muśsiał- |jąc konie obce tyle dobrych koni do nas 


jak ja, o ile jednak do naszych krajowych ko-|by opłacać ludzi znających sztukę jarowa- 
ni zastosować ją można, to pytanie zosta- |nia, koszt ten jednak przez posyłających 
wiam do rozwiązania ludziom więcćj jeszcze |konie do zakładu, mógłby być zwróconym. 
odemnie doświadczonym *) Z koni jarowanych Rząd kupowałby ogiery, 
eby jednak być w stanie z swoich ko-|które by uważał za stosowne do polepsze- 
ni krajowych rozpoznać. najlepsze, aby. naj- |nia chowu w kraju, a właściciele znaleźliby 
lepsze tylko do rozpłodu używać, do tego|bodźca do chowania staranniejszego więk- 
niezaprzeczenie najpomocniejszym i najpoży= |szćj ilości koni, mając oprócz zabawy, ùa- 
teczniejszym środkiem są wyścigi. Wyścigi |dzieję wygranćj na wyścigach, lub spienię- 
są najlepszym siłomierzem konia, sam bieg da- |żenia dobrze konia, jeżli się dobrym okaże. 
je tylko dowód większćj lub mniejszćj szybko- | Pieniądze przeznaczone dla nas przez Rząd, 
ści, ale kilko= miesięczne jarowanie, natęża i|powinny by być podzielone na nagredy po 
ćwiczy wszystkie jego muszkuły i ścięgna.|500 fl. (stawki by podwajały nagrodę) 
Koń, któren jarowanie dobrze wytrzyma daje | przez to pomnażałaby się ilość viegów i spo- 
nie pospolite dowody swejćj użyteczności. |sobność dana większej liczbie koni do wy- 
Wyścigi jako środek niemogą jak tylko| grania, co dla rozpoczynających ten zawód 
najkorzystniej na nasz kraj oddziaływać, |niemałą jest zachętą. 
celem jednak chowu koni być niemogą i nie-| Tak urządzone wyścigi niebyłyby gorsze 
powinny; uważane jako cel, przez zbytnie|jak były przed rokiem 1848, gdzie przez 
wykształcenie jednćj własności konia, szyb- | kilka lat trwania, tylko trzy konie czystej 
kości, z ujmą nawet własności innych, mo-|krwi wychowane; w kraja, wystąpiły do 
gą i miszą być szkodliwe; — bo niemożemy | biegu to jest: Seynor, W. Dzwonkowskie- 
się porównać z Anglią, gdzie do każdego | go, klacz gniada JWgo. Konstantego hr. 
niemal użytku chowają konie osobne. Uwa- | Siemieńskiego i klacz kasztanowata JW go 
żane jako cel, i dlatego już odpowiedzieć | Władysława hr. Kozwadowskiego. 
niemogą, bo nagrody za małe, aby opłaci-| Szybkość w każdym chowie, jest pewnie 
ły koszta chowu koni wyłącznie do wy-|wielką zaletą u lekkiego konia, ale nigdzie 
ścigów. a najmnićj u nas, niemoże stanowić głów- 
Wyścigi si jak w sąsiednich bo- |nćj konia wartości, jeżeli ma być osiągniętą 
gatszych krajach, zostaną na zawsze tylko | kosztem innych dobrych własności, naszemu 
drogą zabawką, w którejby kilku bogatszych |koniowi wrodzonych. r 
obywateli udział miało, bez żadnego wpły-| Z resztą, jeżeli kraj nasz w dobry byt 
wu na kraj i bez żadnćj dla kraju korzyści. |urośnie, chów staranniejsży konia stanie się 
Wyścigi żeby były pożyteczne muszą być|możebnym; w tenczas krew angielska bę- 
ogólne, tə jest zastosowane do krwi prze-|dzie potrzebną a zmienienie wyścigów ła- 


ważnie w kraju istniejącćj i przystępne dla | twem. 


wszystkich co konie chowają. 


'feraz powstało w kraju Towarzystwo 


Jako krew krajową uważałbym potomstwo |dla wyścigów z wkładką 150 złr. (ró- 
koni wschodnich z naszych krajowych ko-|eznie). Te pieniądze mogłyby być obróco- 
był we wszystkich pokoleniach i potomstwo jne na nagrody dla koni czystćj krwi, tak 
koni angielskich z naszych kobył w drugiem | wschodnićj jako też angielskiej. Czysta krew 


pokoleniu. 


jako źródło dobrego lekkiego konia, jest 


przyjdzie ile nasz ubogi kraj będzie mógł 
utrzymać. 

Jest rzeczą dzisiaj zawiązującego się to- 
warzystwa,: zrobić z wyścigów instytucyę 
dla kraju pożytećźną, albo też tylko insty- 
tucyę modnego zbytku, bez żadnej dla kraju 
korzyści, a ze szkodą materyalną dla tych, 
co w takich wyścigach udział mieć będą. 
Co więcćj, Źle zrozumiane na fałszywój za- 
sadzie oparte wyścigi, mogą zwichnąć chów 
koni naszych i szkodę tylko niepowetowaną 
przynieść krajowi. 

Mojóćm zdaniem należałoby wezwać imie- 
niem towarzystwa na jedną główną naradę 
wszystkich właścicieli stad większych i mnićj- 
szych bez względu czy należą czy nienale= 
żą do towarzystwa wyścigów, a dopićro 
w skutek wymiany i starea się zdań różnych 
na takićj naradzie, dałyby się ułożyć za- 
sady, wedle których urządzone wyścigi, by 
łyby rzeczywistą dla kraju korzyścią. 

Rząd wiedząc że my dajemy najlepsze 
konie dla armii— powtarzam jeszcze raz, że 
widział, uczuł potrzebę zwrócenia uwagi 
swojćj na chów koni w naszym kraju i jął 
się środków , które dobrze przeprowadzone 
muszą odnieść skutek pomyślny. 

„Zakupywanie u nas ogierów, i urządze- 
nie wyścigów nie ze ślepém naśladuwaniem 
Angielszczyzny, ale z zastosowaniem do 
potrzeb krajowych, musi podnieść chów ko- 
ni, i niewątpię że korzyści materyalne dla 
właścicieli ztąd wypływające wnet podwoją 
liczbę koni w kraju produkowanych. 

Rząd widząc że się tym sposobem uwolni 
od haraczu płaconego corocznie za kenie 
pod jazdę, że nietylko zaspokoi bieżącą po- 
trzebę wojska, ale nawet w razie wypadków 
nadzwyczajnych będzie mógł w dobre ko- 
nie zaopatrzyć podwójną liczbę jazdy, wi- 
dząc przytćm, że i kraj ma znaczne korzy- 
ści przez rozwijanie się pomyśloe jednej 


Przy wyścigach w tćj myśli pojętych nie-|na całym swiecie jedna i ta sama, dla te- |przynajmnićj gałęzi gospodarstwa krajowe- 
go też do wyścigów koni ezystćj krwi, przy-|go, rząd pewnie, jeszcze znaczniejsze prze- 


odzownie są potrzebne publiczne zakłady, 
jarowania, w miejscach jak Tarnów, Lwów, 
"Tarnopol; bo ileż jest unas dzisiaj właści- 
cieli, którzy by dla wątpliwej wygranćj, mo- 
gli i chcieli wydać parę tysięcy złr.? a ja- 


puszóżone być powińny. konie całego świa- 
ta, tak jak my z końmi czystćj krwi wszę- 
dzie. przypuszczeni jesteśmy. 

Będzie to raz bodźcem do sprowadzania 


rowanie koni na własny rachunek, jest rzeczą |dobrych koni z zagranicy, które wygrywa- 


bardzo kosztowną. 

Miasta tyle znajdą korzyści własnych w 
wyścigach, że pewnie chętnie przyczynią się 
przez odstąpienie bezpłatne, albo za niską 


3) Odchowałem roku zeszłego dwie kobył wschodnich 
Rieverem koniem czystéj krwi Władysława Dzieduszy- 
ckiego, tego roku odchowałem cztóry kobył wschodnich 
z przedsięwzięciem, chowania źrebców starannie, kobyłki 
zaś jak swoje wschodnie chowam. — Źrebce będę miał 
na przedaż, kobyły jeżeli przy krajowym sposobie cho- 
wania będą dobre, zostawię w stadzie, Riever (the) jest 
teraz jeden znakomity koń w kraju, łączący w sobie 


wszystkie zalety konia czystój krwi. 
Rath. Cal. 1853 — 


jąc wypłacą się, powtóre będzie porówna= 
niem koni czystćj krwi, jakie my chowamy, 
z zagranicznemi. 

Można zrobić zastrzeżenie, żeby koń czy= 
stćj krwi zagraniczny, jeżeli wygra, jedne- 
mu ze spółubiegających za oznaczoną cenę 
sprzedany być musiał. W wyścigach dla 


zńaczy na ten cel fundusze, żeby nadzieją 
korzyści materyalnych, zachęcić wszystkich 
gospodarzy wiejskich do pilnego i staranne- 
go chowu koni. 

Tym sposobem osiągnięty będzie cel dwo- 
jaki, i podniesienie chowu koni, co do licz- 
by i jakości, i zapewnienie znacznych ko- 
fzyści materyalnych dla wszystkich, co się 
chowem koni, tą tak szlachetną gałęzią go- 
spodarstwa naszego, tą że tak powiem ry- 
cerską jego strońą trudnią. 

Na tóm kończę jak na dzisiaj uwagi mo- 


koni czystćj krwi, ogranićżyć się na naszych |je— dodając prośbę, żebyś raczył szanowny 


koniach jest niepodobieństwem, bo takich ko- 
ni mamy w kraju bardzo mało, nieprzypu= 
szczać koni zagranicznych, jest odpychać od 
siebie co jest lepszego, a wiemy że dobry 


1854. |koń tworzy ród; przeciwnie zaś przypuszcza= 


W Drukami „Czasu.“ 


Pan'e Redaktorze przyjąć zapewnienie wy- 
sokiego mego szacunku i rzetelnego powa- 
żania. 
Lwów dnia 20 Czerwca 1857. 
Juliusz Dzieduszycki. 


Antoni Czapliński , rządzca drukarni. 


